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C u k ie r i zapałki
Szereg ośrodków w kraju, w tej 

liczbie Warszawa i Śląsk, przeży­
ły w ostatnich tygodniach swoistą 
gorączkę cukrowo - zapałczaną. 
Zaznaczył się nagle gwałtowny 
wzrost popytu na te dwa towary. 
Wprawdzie ogólnie wiadomo, że 
Produkujemy obecnie ki. a razy 
więcej zapałek, niż przeu wojną, 
że również cukru mamy w tym 
foku tyleż na każdą rodzinę, co 
przed wojną; wprawdzie podaż 
obu artykułów ze strony państwa 
kie tylko nie zmalała, ale przeciw­
nie ciągle wzrasta. Ale „run“, mi­
mo wszystko, trwał dalej. Sieć 
handlowa nie mogła po prostu na- 
uążyć za nieustannie rosnącym po­
pytem. Powstał jak gdyby brak 
cukru i zapałek na rynku, ale brak 
sztuczny, nie spowodowany wzmo 
¿oną konsumcją.

Przyczyną, jak to już nieraz by­
wało w ciągu ostatnich dwóch lat, 
była fałszywa pogłoska. Tym ra­
zem przyczyną gwałtownego poszu 
kiwania towaru nie była już ani 
mowa Churchilla, ani jakaś inna 
zewnętrzna pobudka. Tym razem 
Plotka głosiła, jakoby rząd posta­
nowił podwyższyć ceny komercyj­
ne na zapałki i cukier. Nerwowa 
i łatwowierna publiczność poszła 
na lep tej płotki i poczęła robie 
zapasy, t  uczciwych sprzedawców 
wkrótce naprawaę ta u iu io  iu u u  
i zapałek, ale u wielu nieuczci- 
wycii towary te znalazły się pod 
laaą, skąd sprzedawano je po od- 
Pow.eumu podwyższonej cenie.

Zainteresowane instytucje pań­
stwowe zaprzeczyły pogłosce o rze 
kornej zwyżce cen, choc przyznać 
trzeba, że powinny były to uczy­
nić wcześniej. Podjęto poza tym 
kroki w celu dalszego zwiększenia 
Podaży cukru i zapałek. Toteż nie 
uiega kwestii, że panice zostanie 
rychło położony kres. Obroty cu­
krem i zapałkami niedługo wrócą 
do normy.

Ale pozostaje faktem, że masa 
konsumentów zapłaciła za swoją 
łatwowierność spory grosz na 
rzecz spekulantów i paskarzy. Po­
zostaje również faktem, że tym 
ostatnim udało się oszukać szero­
kie rzesze ludności i wywołać 
chwilową panikę na rynku.

Z faktów tych należy wyciągnąć 
odpowiednie wnioski, Fałszywa po 
głoska odniosła, niestety, jeszcze 
jeden sukces, zaskakując nasze in­
stytucje społeczne i państwowe. 
Nie spostrzeżono w porę istoty pa­
niki, nie zwalczano złośliwej plot­
ki. Wypływa z tego praktyczny 
wniosek dla masowych organizacji 
mas pracujących: politycznych, 
młodzieżowych, kobiecych, a prze­
de wszystkim dla związków zawo­
dowych i spółdzielni, że ich zada- 
hiem jest PRZECIW DZIAŁANIE  
PLOTKOM, W ALKA Z SZERZE­
NIEM KŁAMLIW YCH POGŁO­
SEK.

Drugi wniosek dotyczy W ALKI
z e  Śr o d o w is k ie m , k t ó r e
TAKIE KŁAM LIW E POGŁOSKI
INSPIRUJE 1 ŚW IADOMIE SZE­
RZY, Jest pewne, że pośrednicy 
dużo zyskali na gorączce cukrowo- 
zapałczanej. Toteż w ich interesie 
leżało i leży jak najdalsze rozpo­
wszechnienie paniki. Być może, 
iż niejeden kupiec wierzył, że pod 
wyżka rzeczywiście nastąpi. Ale 
wiciu kolportowało szkodliwą plot 
kę świadomie.

I  wreszcie wniosek na dalszą 
metę: trzeba UZDROWIĆ I  ROZ 
BUDOWAĆ SIEC HANDLOWĄ, 
wyeliminować z handlu szkodliwe 
elementy, zwiększyć i udoskonalić 
bandel spółdzielczy i państwowy.

Im  więcej będziemy mieli w Pol 
s®e uczciwie i umiejętnie prowa­
dzonych przedsiębiorstw handlo­
wych, zarówno prywatnych, jak 
spółdzielczych i państwowych, 
tym prędzej uodpornimy nasz 
aParat wymiany na wszelkiego ro­
dzaju dywersje, paniki i plotki.
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Kartka z dziejów powstań ślqskich 
jak powstańcy śląscy zdobywali Zabrze

Oszczędny jest budiet Komisji Specjalne 
do Walki z Nadużyciami

Cukier nie zdrożeje -  zapasy sq wielkie 
Spekulanci i poskarżę do oboza pracy i
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Minister Minc o kontroli cen
Porządek w l ati *!u ukróci spekulację
Komisja Przemysłowa wyraża uznanie 
za sukcesy w zakresie produkcji i organizacji przemysłu

Sejmowa Komisja Przemysłowa, która obradowała w dniu 
6 bm., odbyła dyskusję nad sprawozdaniem, złożonym na po­
przednim posiedzeniu przez przedstawicieli Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu w związku z preliminarzem budżetowym.

Po szerokiej dyskusji i wyjaśnień ach złożonych przez wice­
ministra tow. E. Szyra, zabrał głos minister przemysłu i han­
dlu, tow. Hilary Minc, poświęcając większość swych uwag 
aktualnemu zagadnieniu cen.
Przyczyna obserwowanych 

ostatnio ruchów cen — stw ier­
dzi! min. Minc — nie jest wy­
nikiem emisji banknotów. W 
kwietniu emisja spadla znaczme, 
a jednak były poważne ruchy 
cen.

Nie są one też skutkiem bra­
ku towarów. W kwietniu 1946 r. 
sprzedano cukru komercyjnego 
w kraju 5 tys. ton i nie obser­
wowało się spekulacji. W kwiet­
niu 1947 r. sprzedano cukru po­
nad 14 tys. ton i mamy zwyż­
kowy ruch cen. A więc me ma 
tu żadnego związku.

Wysuwana jest koncepcja, że 
przyczyną ruchu jest istnienie 
dwóch różnych cen — sztyw­
nych i komercyjnych. Przykład 
zapałek obala ten argument 
Przy tym przed wojną na 34 mi 
Ilony ludności miesięcznie pro 
dukowano 25 milionów pudełek 
zapałek, z czego część ekspor 
towaliśmy. Wypadało więc 3 4 I 
pudełka na człowieka. Dz'ś przy j 
24 milionach ludności produkiPe 1 
my 62 miliony pudelek miesięcz j 
nie i zupełnie nie eksportujemy, i 
Daje to 2 ' pół pudełka na gło- j 
wę ludności.

Zużycie jest większe. — dziś 
już się nie kraje zapałek na 
4 części. Czy tu jest pokrzyw­
dzenie wsi? Nie, jeśli zapałki 
drożeją są to ostre objawy spe­
kulacyjne.

Przyczyna ruchów cen leży 
w wadliwej organizacji han-

detalicznego handlu państwo­
wego, ale chcemy narzucić 
handlowi twardą kontrolę 
państwową. Sytuacja dojrza­
ła już do tego, choć sprawa 
wymaga dłuższego okresu 
czasu.
Kontrola cen musi być oparta 

o twarde ustawowe ramy. Taki 
projekt ustawy, który spotka, się 
niewątpliwie z uznaniem wszyst­
kich ludzi pracy przedstawimy na 
najbliższej sesji Sejmu.

Minister. Minc stwierdził na­
stępnie, iż nigdy jeszcze w Pol­
sce przemysł nie okazywał ta­
kiej pomocy rolnictwu, jak obec­
nie. Przemysł eksportuje, dzięki 
czemu możemy importować żyw

ność, zwalniając rolnictwo z 
kontyngentów, stosowanych pow 
szechnie zagranicą, możemy im­
portować konie, bydło, traktory 
i nawozy — dla rolnictwa.

Kończąc, minister Minc wypo­
wiedział się przeciwko zbyt lek­
komyślnemu porównywaniu płac 
obecnych z przedwojennymi—po 
przez ceny takich artykułów, jak 
masło lub buty. Nie uwzględnia 
się bowiem wtedy takich pozy­
cji, jak: chleb, aprowizacja kart­
kowa, mieszkania pracownicze, 
usługi komunalne i wiele nnych 
świadczeń państwa na rzecz 
mas pracujących.

Na wniosek posła Wilanow­
skiego (SL) wszystkimi głosami 
przy jednym wstrzymującym się 
Komisja powzięła następującą 
uchwałę:

„Komisja Przemysłowa wy­
raża uznanie ministrowi prze­
mysłu i handlu za sukcesy, 
w zakresie produkcji i organi­
zacji przemysłu“.

55.277 osób ujawniło się
Ostateczne wyniki akcji amnestyjnej

Jak się dowiadujemy zostały 
już podsumowane wyniki akcji 
amnestyjnej w całym kraju, któ 
ra trwała jak wiadomo od 25 iu 
tego do 25 kwietnia br.

Przed Komisjami Amnestyj­
nymi ujawniło się ogółem 55.277 
osób. W tej liczbie było 22.887 
członków organizacji WiN i jej 
pokrewnych oraz 4.892 człon­
ków organizacji NSZ i jej po­
krewnych.

Ujawniło «ię ponadto: 5.937 
osób współpracujących z orga­

nizacjami podziemnymi, 3.124 
osoby, które przechowywały 
broń, 8.432 członków band leś­
nych, 7.448 dezerterów, 21.061 
przestępców pospolitych i 496 
innych.

Ujawnieni złożyli ogółem 
14.151 jednostek broni. Broń ta 
obejmowała 10 działek. 12 moź­
dzierzy, 72 CKM, 832 RKM, 
2.752 automaty, 2.740 pistole­
tów, 6.839 karabinów, 894 sztuki 
innej broni oraz 1.367 grana­
tów i wielkie ilości amunicji.

Zakończenie delimitacji granicy
między Polskq i Zwiqzkiem Radzieckim

Polsko - Radziecka Mieszana Komi' 
aja DeUmitacyjna, utworzona zgodnie 
z umową, zawartą dnia 16 sierpnia 
1945 r. między Rzeczpospolitą Polską 
i ZSRR, zakończyła delimitację grani­
cy państwowej między Polską i Związ­
kiem Radzieckim.

Dnia 30 kwietnia br. w Warszawie 
Delegacja Polska Mieszanej Komisji 
w składzie: przewodniczącego — wice­
ministra A. Zaruk - Michalskiego i 
członków: gen. dyw. J. Bordzilowskie- 
go i płk. T. Naumienki oraz Del. Ra­
dziecka w składzie: przewodniczącego 
— radcy A. M. Aleksandrowa i człon­
ków: gen. mjr. G. M. Czusnakowa i

łiiow oE en ie  opinii iry ty js k ie j
po oświadczeniu o ratyfikacji układu z Polską
Zgodne stanowisko prasy angielskiej

Polityczny korespondent „News Chro 
nicle”  podkreśla, że po raz pierwszy od 
wielu miesięcy Bevin był burzliwie okla- 

dlu, a nawet braku tej orga- ' skiwany również przez tych posłów 
nizacji. Chodzi o taki porzą- j P artii Pracy, którzy go stale krytyku- 
dek w handlu — oświadczył k -  Posłowie ci — stwierdza korespon- 
minister Minc — jaki już ma- j dent — byli niezwykle zadowoleni z za- 
my w produkcji. Nie dążymy ipowiedzi Bevina o zacieśnieniu stosun- 
do upaństwowienia handlu de- ! ków z Polską.
talicznego, ani do rozbudowy i! W  czasie wystąpienia ministra w Iz-

LONDYN, 6.5 (PAP). Oświadczenie ministra Bevina, złożone 
w lzb:e Gmin o ratyfikacji polsko-brytyjskiego układu finanso­
wego oraz w sprawie konieczności powrotu Polaków do kraju, 
wywołało duże zainteresowanie w londyńskich kołach politycz­
nych, oraz spotkało się z niezwy kle przychylnym przyjęciem bez­
pośrednio w samej Izbie Gmin.

bie Gmin, w loży dyplomatycznej znaj­
dował się ambasador RP, Michałowski.

Za spekulację cukrem i zapałkami
zostaną skierowani do obozu pracy
Wielka akcja kontrolna Komisji Specjalnej

Niczym nieuzasadnione znikanie arty- Cecylii Sniegockiej 16, Kacprzak Irena, 
kutów pierwszej potrzeby z rynku i u- ul. Stalowa 23, Czerniszewska Barbara,
S|h)wania spekulacji nimi — tak, jak to ul. Filtrowa 68, Sobolewska - Wawrzy­
n u  miejsce w ub. tygodniu odnośnie nlak Stanisława, ul. Chmielna 33, Rudz-
cókru i zapałek — spowodowało ak- j ki Ludwik, ul. Szpitalna 2, SmYjasie-

Warszawskiej Delegatury Komisji. wicz Stanisław, ul. Przyokopowa 55, 
Pijalnej, mającą na celu znalezienie Śmigielska Jadwiga, ul. Zamoyskiego 27.

“krytych zapasów, a przy tym skontro' 
°wanie cen cukru i zapałek.

l*n;a 3 bm. 27 dwuosobowych ekip 
odwiedziło 225 sklepów spożywczych 
Prawo- i lewobrzeżnej Warszawy, spo- 
rządza jąC ogółem 80 protokółów kar- 
“ych wobec winnych spekulacji i itkry- 
'vania zapasów takich towarów, jak cu- 

sól, mąka i zapałki, zatrzymując 
■nn. 7 właścicieli sklepów winnych

kier,
ni

Część sporządzonych protokółów (18) 
skierowano do władz skarbowych staroś

cińskim celem ukarania winnych drobniej­
szych wykroczeń w trybie karno-admini­
stracyjnym.

Pozostałe sprawy w toku .Zatrzyma­
nym grozi obóz pracy.

Guide? nie zdroieje
patrz artyku ł na str 4

Pomyślny rozwój rokowań handlowych
pomiędzy Wielka Brytania i Związkiem Radz ecKim

Tekst oświadczenia Bevina podany 
został przez niemal całą prasę b ry ty j­
ską, która podkreśla, że jest ono wyni­
kiem pożytecznych i przyjaznych roz­
mów, jakie minister przeprowadził w 
czasie swego ostatniego pobytu w W ar­
szawie.

Korespondent dyplomatyczny „T i­
mes”  zaznacza, że rząd bryty jski zwle­
kał przez 10 miesięcy z ratyfikacją u- 
kładu finansowego z Polską. Wynikiem 
nieratyfikowania układu.— podkreśla 
korespondent — było zablokowanie pol­

skiego złota w Anglii, a fak t ten wy 
wołał pewne rozgoryczenie w Warsza 
wie.

Zwolnienie tego złota usunie długo, 
trwały żal, zaś ra tyfikacja  układu u- 
możliwi Polsce użycie złota i je j fundu­
szów szterlingowych w Londynie na po. 
krycie zobowiązań, wynikających z an- 
glo-polskich rozrachunków handlowych.

„Manchester Guardian”  wyraża ze 
swej strony pogląd, że pojednawcze 
słowa ministra Bevina, które wypowia­
dał w ciągu ostatnich tygodni w stosun 
ku do Polski, zyskały mu uznanie na 
wet wśród największych krytyków. Je­
go ostatnie oświadczenie zaś o ra ty !i 
kacji układu finansowego przyniosło 
ministrowi owację.

Wreszcie „Financial Times”  spodzie 
wa się, że decyzja rządu brytyjskiego 
wpłynie na ożywienie angielsko-pol­
skich stosunków handlowych.

gen. mjr. F. G. Krassowskiego — pod 
pisały protokół opisu przebiegu linii 
granicy, mapy i inne dokumenty de- 
limitacyjne.

Przy podpisaniu, w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych byli obecni ze 
strony polskiej: wicem, spraw zagra­
nicznych S. Leszczycki, wyżsi urzęd­
nicy MSZ: T. Zebrowski, J. Zambro- 
wicz i inni: ze strony radzieckiej — 
ambasador ZSRR w Polsce W. Z. Le- 
biediew, radca W. G. Jakowlew i inni.

Prace dclimitacyjne rozpoczęte w 
maju 1946 r., odbywały się między 
obiema stronami w duchu przyjaźni 
i wzajemnego zrozumienia.

Polska potrzebuje naszej pomocy
a me naszej Krytyki —  oświadczył Bev.n

L O N D Y N , 6.5 (P A P ) — Na u ro c z y ­
stościach, zw ią za n ych  z 25-leciem  is t 
n ie n ia  b ry ty js k ie g o  Z w ią z k u  R obo tn i 
k ó w  T ra n s p o rto w y c h , w y s tą p ił z prze 
m ó w ie n ie m  m in is te r  B e v in  — tw ó rca  
te j o rg a n iza c ji. O św ia d czy ł on, że je ­
d y n y m  pow odem  szw a n ko w a n ia  •po li­
t y k i  rządu- P a r t i i P racy  je s t to, że 
A n g lia  n ie  posiada dosta teczne j ilośc i 
w ęg la  i  to w a ró w  na e ksp o rt oraz k re ­
d y tó w  d la  in n ych .

P o d k re ś la ją c  łączność m iędzy  b ry ty j

sp ra w ą  o d b u d o w y  zniszczonej prze2 
w o jn ę  E u ro p y , B e v in  p o d a ł za p rz y ­
k ła d  P o lskę  i  ośw iadczy ł,

„M ożec ie  m yś leć o ty m  k ra ju ,  co 
w a m  się podoba, je d nakże  P o lska  po ­
trz e b u je  pom ocy, a n ie  naszej k r y ty  
k i. Z a w a r liś m y  w łaśn ie  u k ła d  fin a n s o ­
w y  z Po lską . N ie  p ra g n ie  ona naszej 
pom ocy bez in te resow ne j, lecz je s t go­
to w a  dostarczyć nam  p ro d u k tó w . W 
zam ian  za to  je d n a k  m u s im y  zaopa 
trz y ć  ją  w  nasze w y ro b y  p rzem y

'vVżej wymienionych przekroczeń (od-
movva sprzedaży towaru, pomimo po­
ddania dużych zapasów — ponad 100 
. ® c“kiu, 500 — 700 pudełek zapałek 

'vi?cej oraz pobieranie wygórowanych 
łek Za • 5 — 8 zł za pudełko zapa-

LONDYN, 6.5. (PAP). -  Brytyjsko- 
radzi-eckie rokowania handlowe posu - 
wają się naprzód, jak stwierdzają kore­
spondenci brytyjscy z Moskwy. Kore­
spondent „News Chronicie“ pisze z Mo 
skwy, że zadawalający przebieg roko - 
wań handlowych angielsko - radzieckich 
skłonił kierownika delegacji rrunfetra 
Wilsona do odroczenia terminu swego 
wyjazdu.

, Również strona radziecka wykazuje 
nimi; Matuszkiewicz Wacław, ul. poważne zainteresowanie rokowaniauni;

czego dowodem jest stała obecność 
przy toczących się rozmowach, radzie - 
ckiego ministra handlu zagranicznego, 
Mikojana. Główną pozyc ją na bryty j - 
sklej liście towarów, jakie pragną im - 
portować jest drzewo. Brytyjscy impor 
terzy drzewa, którzy czekają w Londy­
nie na wynik rokowań, gotowi są każ­
dej chwili wyiechać do Moskwy, skoro 
ty ko sprawa dostaw drzewa z ZSRR 
stanie się aktualna,

ską k a m p a n ią  na rzecz p ro d u k c ji a slowe

Nawet V io  części reparacji
nie spłaciły dotąd Niemcy

PARY2, 6.5. (PAP). — Przewodn 
ezący Międzysojuszniczej Agencji Re
paracyjn-ej Jacques Rueff złożył wobec 
przedstawicieli . prasy oświadczenie1, z 
Którego wirnika, że tylko 143 spośród 
1.546 niemieckich zakładów przemysło­
wych, przeznaczonych na odszkodowa­
nia dla 18 państw europejskich, które 
ucierpiały od agresji niemieckiej, zogta

ły im dotychczas przekazane
Rueff stwierdzi! następnie, że uch wa 

ły poczdamskie, dotyczące odszkodo - 
wań, należą do tych. które zostały naj­
mniej ściśle wcielone w życie. W dwa 
lata po zakończeniu działań wojennych, 
narody uprawnione do uzyskania odszko 
dowań, nie_ otrzymały nawet dziesiątej 
części należnych im reparacji,

Rekord m esiecznejo
w ydobycia ropy

W marcu br. wydobycie ropy 
w Polsce wyniosło 10.349 ton. 
Jest to rekord powojennego mie­
sięcznego wydobycia.

Wndpowedz narepresfe
za św iętow anie i M a  a

20 tys. robotników 
sfra ku e w Bilbao

LONDYN, 6.5 (PAP). Agencja Reutfe- 
ra donosi z Madrytu, że w wielk’ej fa­
bryce wyrobów żelaznych w Bi bao, za- 
strajknwało około 20 tysięcy robotni­
ków.

Strajk wybuch) w wyniku represji, 
zastosowanych przez władze wobec ro­
botników nieobecnych przy pracy, w dn,

Imaja. Gubernator cywilny w Bilbao, 
wydal rozporządzenie, że 14 tysięcy ro­
botników, którzy nie stanęli do pracy w 
tym dniu, naieży zwolnić, a następnie 
przyjmować indywidualne podania o po­
nowne przyjęcie do zakładów

Pozostałych 6 tysięcy robotników za- 
strajkowało, stając w obronie zagrożo­
nych wydaleniem. Władze aresztowały 
szereg osób Ruch strajkowy w Bilbao, 
ma tendencje do rozszerzenia się.

Ostatnie
wiadomości

LONDYN. Według doniesień agen­
cji Reutera z Tokio, cesarz Hirohito 
podczas swej czwartej z kolei od ka­
pitulacji Japonii wizyty u glównodo- 
wodzącego sojuszniczych sił zbrój, 
nych w Japonii, gen. Mac Arthura’ 
informował się w sprawie szans za- 
warcia traktatu pokojowego.

MOSKWA. Agencja TASS donosi, 
Szanghaju powołując się na je­

den z dzienników chińskich, że pro­
fesorowie uniwersytetów w Szantung 
i Honan zastrajkowali, domagając się 
wyższych uposażeń. Studenci uchwa­
lili rezolucje popierającą żądania pro. 
fesorów

LONDYN. Ze Stambułu donosi 
agencja Reutera, że bawił tam ostat­
nio prezydent Turcji i przyjął dowód- 
cę amerykańskiej floty śródziemno­
morskiej Bieri. Okręty amerykańskie 
odbywają obecnie rejs po Morzu 
Śródziemnym,

PARYŻ. Sąd paryski skazał na ka. 
rę śmierci 3 publicystów francuskich, 
którzy pisali artykuły do wydawane­
go w czasie okupacji niemieckiej ty. 
godnika „Je suis partout“. Oskarżeni 
byli sądzeni zaocznie, Uniewinniono 
natomiat powieściopiarza Ranaitoir, 

.oskarżonego o współpracę * Niem.' 
cemi,
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Qczarm zagranicy

Zmartwychwstanie Dnieprogesu
-B iu le ty n  ty g o d n io w y  ag. F rance  

Presse „ In fo rm a t io n  e t Doc u m en ta ­
t io n “  zam ieszcza n a s tęp u ją cy  re p o r­
taż z o d b ud o w y  D n iep rogesu :

W śród  la su  m e ta lo w y c h  m asztów , 
w znoszących  się na p ra w y m  brzegu 
D n ie p ru , p o w yże j o lb rz y m ie j zapory  
w od n e j; znane j pod nazw ą D n ie p ro  
gesu, w znos i się m a ły , d re w n ia n y , 
r.a cze rw ono  p o m a lo w a n y  obe lisk . Ten  
s k ro m n y , za le d w ie  2 -m e tro w y  p o m n ik , 
nosi n a s tęp u ją cy  nap is : .,Tu  spoczywa 
n ie zn a ny  żo łn ie rz  C ze rw one j A rm ii,  
p o le g ły  po b o h a te rsku  za naszą O j­
czyznę podczas p rze jśc ia  D n ie p ru  i  
n a tâ rc ia  na  tam ę w  d n iu  31 g ru d n ia  
194$ r . “ .

O p o w ia d a ją , że podczas n a ta rc ia  od 
dz ia łó w ' sz tu rm o w y c h  a rm ii ra d z ie c ­
k ie j n a  zaporę, żo łn ie rz  te n  w d ra p a ł 
się -ha sam szczyt jednego z 60-m etro- 
w y c h  m asztów , aby zaw ies ić  tam  czer 
w oną  cho rąg iew . D osięg ła  go je d n a k  
n ifc i ie c k a  k u la  i  ta k  pozosta ł, z a w ie ­
szony n a 'd ru ta c h .  O p o w ia d a ją  ró w  
n ież. że na b lu z ie  b o ha te ra  p rz y p ię ta  
b y ła  odznaka uczes tn ika  p ie rw sze j b u ­
d o w y  D n ieprogesu...

W zn ies ien ie  tego o b e lis ku  zaznaczy­
ło  począ tek p ra c  nad  odbudow ą, D n ie ­
progesu, k tó re  dz iś  są ju ż  z n a ­
czn ie  zaaw ansow ane, a zakończyć się 
m a ją  w  ro k u  1950.

Epopea Dnieprogesu
W oczach R os jan  s ta n o w i h is to r ia  

D n iep rogesu  p ra w d z iw ą  epopeę, o p ro ­
m ie n ion ą  b la sk ie m  ' legendy. Najpcnęż 
n ie jszą  c e n tra la  e le k try c z n a  św ia ta , ja  
k ie j  n ie  -posiada żaden k ra j k a p ita l i ­
s tyczny , n a w e t S ta n y  Z jednoczone  ze 
s w y m i c e n tra la m i na N iaga rze  i  T e n ­
nessee, s ta n o w iło  rzeczyw iśc ie  godny 
p rz e d m io t dum y. Je j d w u k ro tn e  z n i­
szczenie, nap rzó d  przez samą C ze rw o ­
ną  A rm ię , a p o tem  przez N iem ców , od 
czu ł Z w ią z e k  R a d z ie ck i ja k o  bolesną 
trag e d ię  n a rodow ą . I  to  n ie  ty lk o  ze 
w zg lę d ó w  sen tym e n tu , a le przede 
w s z y s tk im  z p u n k tu  w id ze n ia  gospo­
darczego: za k ła d y  h y d ro  - e le k try c z n e  j 
n a .D n ie p rz e  z a o p a try w a ły  w  p rą d  
o lb rz y m ią  g ru p ę  g ig a n tyczn ych  z a k ła ­
d ów  p 'rzem ysi. i  p o rtó w  rzecznych  
w zd łu ż  D n ie p ru , te j w ie lk ie j a r te r i i  
rzeczne j U k ra in y , i  u m o ż liw ia ły  eks­
p lo a ta c ję . ogrom nego re z e rw u a ru  b o ­
g a c tw , k tó ry  rozc iąga  się od C h a rk o ­
w a : i  K re m ie ń czu g a  aż do w yb rze ży  
M orza  C zarnego i  A zow sk iego .

D n ia  18 s ie rp n ia  1941 r. n a s tąp iło  
w yd a rze n ie , k tó re  n ie w ą tp liw ie  pozo­
s tan ie  na d łu g o  w  p a m ię c i m ie szka ń ­
có w  d o lin y  n a d d n ie p rz a ń s k ie j; w ie lk a  
ta  rzeka  poczę ła  nag le  ..n ikn ą ć “ , je j 
w o d y  poczęły opadać, p o czą tkow o  po ­
w o li,  po tem  coraz p rędze j. A  n a s tę p ­
n e j nocy zn o w u  s łychać b y ło  g łuche  
du d n ien ie , ta k  dobrze znane s ta ry m  
lu d z io m  ta m te js z y m ; b y ł to  odgłos 
w ód , p rz e w a la ją c y c h  się zn o w u  przez 
p o ro h y  D n ie p ru . N a z a ju trz  p rz y s z li 
N iem cy.

Unieruchom iony... 
ale nie na zawsze...

Oto. co n as tąp iło . N a k i lk a  ty g o d n i 
nap rzó d  p rz y b y ł z M o s k w y  sp e c ja ln y  
k u r ie r ,  p rzyw ożąc  s z y fro w a n ą  depe­
szę, za w ie ra jącą  os ta tn ie  u rzędow e 
z lećen ia  d la  d y re k to ró w  „D n le p ro g e - 
su ‘ ‘ : E le k tro w n ia  p o w in n a  p racow ać 
do o s ta tn ie j c h w ili,  a dop ie ro  w  m o ­
m encie  bezpośredn iego n iebezp ieczeń­
s tw a , na leży dokonać ta k ic h  zniszczeń, 
k tó re  by ją  u n ie ru c h o m iły  na d łu g i 
czas, — ale nie na zawsze. S łow a  ,,nie 
na  "za w sze “  b y ły  g ru b o  podkreś lone  
cze rw on ym  o łów k iem .

D n ia  18 s ie rp n ia  nadeszło ow o  ..bez­
pośrednie;. n iebezp ieczeńs tw o ", o k tó ­
ry m  b y ła  jn o w a  w  depeszy z M o skw y .
O godz in ie  7 ran o  o trzym a n o  w ia d o ­
mość. że s i ln y  odd z ia ł w o js k  n ie p rz y ­
ja c ie ls k ic h , w3'posażonv w  ta n k i, zdo ­
ła! usadow ić  się na w ysp ie  C h o rty c y , 
w  p o b liżu  je d n e j z l i n i i  w ysok iego  n a ­
p ięc ia .

O godz. 15.20 g w a łto w n ie  z m n ie js z y ­
ło się nap ięc ie  w  ca łe j s ieci e le k t r y f i ­
k a c y jn e j zag łęb ia  p rzem ys łow ego . W  
M a k ie je w ce , W o ro szy ło w g ra d z ie  i  w  
S ta lin o  z ro z u m ie li w szyscy : —  D n ie - 
proges w p a d ł w  ręce n ie p rz y ja c ie la !

W  sam ym  D n iep roges ie  p o d ję to  w  
ty m  czasie o s ta tn ie  k ro k i,  zm ie rza jące  
do u n ie ru c h o m ie n ia  zakładów-. O ko ło  
g o d z in y  6 w szys tko  b y ło  gotow e. W

h a li m aszyn k łę b ił się g ryzą cy  d ym : 
to  z a m kn ię to  d o p ły w  o l iw y  i  p a li ły  się 
gen e ra to ry . O tw a rto  ś luzy. P óźn ie j roz 
b rz m ia ła  potężna e ksp lo z ja  i  m asy 
w ó d  ru n ę ły  poprzez p o d z iu ra w io n ą  ta ­
mę, za le w a ją c  n iższy b rzeg D n ie p ru  
i  za ta p ia ją c  us ta w io n e  ta m  n ie m ie ck ie  
ba terie .

Podczas ca łe j o k u p a c ji, k tó ra  trw a ła  
dw a  la ta  i c z te ry  m iesiące, n ie  p o tra ­
f i l i  N ie m cy  ,po m im o  u s iln y c h  s ta rań , 
d o p ro w a d z ić  do s tanu  u żyw a ln o śc i te j 
po tężne j e le k tro w n i.  M ie jsco w a  lu d ­
ność up a rc ie  w z b ra n ia ła  się ucze s tn i­
czyć w  p racach  pad odbudow ą, a p a r ­
tyza n c i b y l i  szczególn ie a k ty w n i w  
ty m  okręgu...

Jeszcze raz  — zniszczenie
Z im ą  1943 ro k u  n a s tą p ił pod  S ta lin ­

g radem  zasadniczy z w ro t  w  w o jn ie . 
R ozpoczął się o d w ró t N iem ców . I  
w k ró tc e  zaczęli h it le ro w s c y  in ż y n ie ro ­
w ie , z w ła śc iw ą  sobie m e todyczną  i  z i­
m ną  n ie n a w iśc ią , -prace, k tó re  w  ich  
m n ie m a n iu  d o p ro w a d z ić  m ia ły  do z u ­
pe łnego zn iszczen ia  jednego z n a ip ię k  ■ 
n ie jszych  os iągn ięć n a ro d u  ra d z ie c ­
kiego.

N a dw a  d n i p rzed  n a ta rc ie m  na 
D n iep roges, d n ia  28 g ru d n ia  1943 r.,
0 godz. 5 po p o łu d n iu , s tra s z liw a  eks­
p lo z ja  w s trząsn ę ła  b rze g a m i D n ie p ru . 
Po n ie j n a s tą p iły  dalsze. Rozpoczęło 
się u n ice s tw ie n ie  D n ieprogesu .

K ie d y  d n ia  11 m arca  p rz y b y li do 
D n iep rogesu  cz ło n ko w ie  p ie rw sze j 
g ru p y  ra d z ie c k ic h  b u d ow n iczych , w 
m ie jscach , gdzie  d a w n ie j s ta ły  gene­
ra to ry  i tu rb in y ,  rozc iąga ło  się ty lk o  
je d n o  o lb rz y m ie , chao tyczne  ru m o w i­
sko. P oczą tkow o  n ie  m ożna b y ło  n a ­
w e t do trzeć do m ie jsca , w  k tó ry m  
b y ła  d a w n ie j s tac ja  h y d ro -e le k try c z -  
na. D ustęp do n ie j b y ł b o w ie m  za w a ­
lo n y  o g ro m n y m i z w a ła m i g ru zu  i p o ­
skręcanego że lastw a.

N iem ej- w y w ie ź li do Rzeszy w s z y ­
s tk ie  w a rtośc iow sze  części u rządzen ia , 
k tó re  ty lk o  da ło  się zdem on tow ać. Je ­
ś li chodz i o resztę, p o s ta ra li się ją  
zn iszczyć. U s ta lo n o  p ó źn ie j, że u ż y li 
o n i ogó łem  ponad 500 to n  d y n a m itu
1 to l i tu ,  n ie  lic z ą c -s e te k  poc iskó w  a r ­
ty le ry js k ic h  i bom b lo tn iczych . W y ­
sa d z ili w  p o w ie trz e  tam ę  w  35 różn ych  
p u n k ta ch , z b u rz y li ca ły  b u d y n e k  ogi'o- 
m ń e j c e n tra li,  zn iszczy li sys tem  śluz, 
system  pom p oraz m o s ty  i  p o n to n y  
m e ta low e .

D n ia  23 lu te g o  1944 r., a w ię c  je sz ­
cze w  to k u  w o jn y , p o w z ią ł K o m ite t 
O b ro n y  N a ro d o w e j decyz ję  n a ty c h ­
m ias tow ego  p rz y s tą p ie n ia  do od b ud o ­
w y  e le k tro w n i w o d n e j na D n iep rze .

Przygotow ania  
do odbudowy

W yd a w a ło  się, że zadan ie  p rz e k ra ­
cza lu d z k ie  s iły . B u d u ją c  po raz p ie rw  
szy za p o ry  i  tu rb in y ,  m o g li in ż y n ie ro ­
w ie  radz ie ccy  k o rzys ta ć  z dośw iad- 
cz.eń zag ra n iczn ych , a szczególn ie z 
dośw iadczeń a m e ryka ń sk ich . T y m  r a ­
zem  je d n a k  sy tu a c ja  b y ła  zu p e łn ie  od 
m ie n n a : n ie  b y ło  jeszcze p recedensu 
o d b u d o w y  ta k  w ie lk ie g o  i  ta k  g ru n ­
to w n ie  zniszczonego k o m p le k s u  h y d ro  
e lek trycznego .

A b y  p rzysp ieszyć  p ra ce  p rz y  o d b u ­
dow ie , s tw o rz y l i R os ja n ie  na m ie jscu  
c a ły  szereg lo k a ln y c h  za k ła d ó w  p rze ­
m ys ło w ych . W  m ie js c u  d a w n ych  w a r ­
sztatów- m ech a n iczn ych  w y b u d o w a li 
p ra w d z iw ą  fa b ry k ę  m e ta lu rg iczn ą , o 
b e jm u ją cą  w a rs z ta ty  m echan iczne , k u  
źn ię , o d le w n ię , w a rs z ta ty  spaw a ln icze  
i  w y tw ó rn ię  a rm a tu r  d la  k o n s tru k c ji 
że lazobetonow ych . F a b ry k a  ta  w y p ro ­
d u k o w a ła  w  c iągu  trze ch  la t  b lis k o  
10.000 to n  w y ro b ó w  m e ta lo w ych .

W śród  in n y c h  lo k a ln y c h  za k ła d ó w  
p rze m ys ło w ych  w y m ie n ić  n a le ży  w a ż ­
n y  ośrodek p rze m y s łu  drzew nego, oraz 
d w ie  fa b ry k i,  p ro d u k u ją c e  cem en t i  
cegły.

S p e c ja ln ie  d la  p ra c o w n ik ó w , z a t ru ­
d n io n y c h  w  zak ładach  D n ieprogesu , 
w y b u d o w a n o  430.000 m e tró w  k w a d ra ­
to w y c h  m ieszkań , ca łą  sieć sk lepów , 
ż ło b kó w , p ra ln i,  dw a  d om y k u ltu r y  
i  w y p o czyn ku , 12 w ie lk ic h  św-ietlic, 
p ie k a rn ie , p o l ik l in ik i ,  szp ita le , jedno  
k in o  i  d w a  te a try .

D z ień  3 m arca  1947 r .  b y ł w ażną 
da tą  w  p o w o je n n e j h is to r i i  o d b ud o ­
w y  Z w ią z k u  R adzieckiego. W  d n iu  
ty m  p ie rw s z y  z dziew-ięciu now ych

g e n e ra to ró w  D n iep rogesu  w łą czo n y  
zosta ł w  obieg, d a jąc  u k ra iń s k ie m u  
p rz e m y s ło w i n iezbędny  d la  jego  o d ­
rodzen ia  p rą d  e le k try c z n y .

Dnieproges powstaje
po raz d ru g i!

M on ta ż  tej- p ie rw s z e j tu rb in y  za­
kończony  zosta ł z począ tk iem  styczn ia , 
a d n ia  17 tego m ies iąca  dokonano 
p ie rw s z e j p ró b y . Ten  g e nera to r, o m o 
cy 72.000 k ilo w a tó w , d a je  p rą d  o n a ­
p ię c iu  13.800 v o lt. T ra n s fo rm a to ry  po 
d-noszą nap ięc ie  do 161.000 v o lt .  J e d ­
n a k  n ie  zaraz oddano te n  p rą d  do 
u ż y tk u  p rze m ys łu . G e n e ra to r b y ł w p ra  
w d z ie  osta teczn ie  g o tów  ju ż  7 lu tego , 
a le przez p ie rw sze  20 d n i i  20 nocy — 
razem  480 godz in  —  p o ś w ię c ił ca łą 
swą energ ię  na osuszanie h a li m aszyn  
W reszcie  d n ia  27 lu te g o  sp raw dzono  
całość in s ta la c ji e le k try c z n y c h ; b y ła  
to  o s ta tn ia  p róba  g e nera lna  p rzed  ta k  
tyc z n y m  oddan iem  do u ż y tk u  tego 
p ie rw szego  z 9 elem entowy D n ie p ro - 
geśu.

W  cz te ry  d n i pó źn ie j w ie lk a  n o w i­
na ob ieg ła  k r a j :  w o d y  D n ie p ru  znów  
w p rz ę g n ię te  zo s ta ły  do s łużby (ha so­
c ja liz m u !

U ru c h o m ie n ie  p ie rw sze j tu rb in y  za­
znaczyło  ko n ie c  p o d s ta w o w e j fazy 
p ra c  re k o n s tru k c y jn y c h : odbudow ano  
w  ty m  o kres ie  zasadniczą część zapo­
r y  oraz znaczną część g łó w n e j s ta c ji 
rozdz ie lcze j i  h a li m aszyn. A le  prace, 
choć o d b y w a ją  się w  p rzysp ieszonym  
tem pie , d a le k ie  są od zakończenia.

W  c iągu  bieżącego ro k u  zostaną 
zm on to w a n e  i w łączone do siec i d w ie  
dalsze tu rb in y  oraz zostaną w ykończo  
ne śluzy.

O db ud o w ą  D n iep rogesu  trw a ć  bę­
dzie do końca obecnej p ię c io la tk i, to 
znaczy do g ru d n ia  1950 r. W  p o ró w ­
n a n iu  ze s tanem  p rz e d w o je n n y m , 9 no 
w y c h  tu rb in  w y tw a rz a ć  będzie o 
90.000 k ilo w a tó w  w ię ce j, a ogó lna s i­
ła  D n iep rogesu  zw ię kszy  się o 15 p roc. 
w  s to su n ku  do ro k u  1941. D n ieproges 
dostarczać będzie k ra jo w i roczn ie  o 
190 m ilio n ó w  kW h  w ię ce j, n iż  p rzed 
w o jn ą .

Nie pierwszy raz Dąbrów-i panii, nie zapomnieli ; wielkiej 
taszczący witaj-ą u siebie wielką lekcji jedności ludu hiszpańskie-

„Znajdziecie kącik w każdym sercu
Passionaria wśród Dąbrowszczaków

Hiszpankę, wcielającą ból c ie-jgo w walde o niepodk : ;c 
miężonego narodu i niezłomną kraju, w walce z faszyzmem, 
wolę w alki z tyranią, z faszy-j Poprzez partyzantkę we Fran­

cji, w Belgii, poprzez Narwik,stowską dyktaturą.
Ostatni raz Dąbrowszczacy 

gościli u siebie Passionanę w 
Hiszpanii, w grudniu 1938 roku 
w małym miasteczku kataloń- 
sk-m Belserrat, gdzie pod kon­
trolą Komisji Ligi Narodów- od­
bywała się demobilizacja Bry­
gad Międzynarodowych. Passio­
naria przybyła, by pożegnać 
Dąbrowszczaków, by podsumo­
wać wyniki ich walki, prowadzo­
nej wspólnie z narodem hisz­
pańskim przeciwko faszyzmowi

..Odchodzicie teraz — mówiła 
Passionaria — aby rozpocząć życie 
ciężkie, pełne prześladowań. tru­
dów, alę i walki. Hiszpania ocze­
kuje, że opowiecie światu prawdę
0 nas, że będziecie szermierzami 
tych nauk, które stąd wyniesiecie 
Nieście wieść o tej jedności, któ~ 
rąśmy tutaj wykuli... Zabierzcie do 
waszych krajów to przekonanie, że 
tylko zjednoczeni możemy pokonać 
faszyzm“.
1 zakończyła swe przemówie­

nie zwrotem, który wszystkich 
Dąbrowszczaków chwycił za 
serce i wycisnął >m łzy wzru­
szenia.

„Naród hiszpański was nie za­
pomni nigdy i w każdym domu 
hiszpańskim znajdziecie miejsce 
przy stole i kącik w każdym ser­
cu. Nie żegnam was pozdrowieniem 
trwałej rozłąki „adios“, lecz peł­
nym nadziei okrzykiem: „Wróćcie! 
Wróćcie! Wróćcie!...“
Dąbrowszczacy nie zapom­

nieli nauk, wyniesionych z I-1'sz-

poprzez szlak bojowy 1 i 1! A r­
mii — wrócili do kraju. W’elu 
przedarto się. przez Niemcy ! 
stanęło w pierwszych szeregach 
walki partyzanckiej 'w  Polsce, 
wszędzie niosąc wieść o boha­
terskich wysiłkach narodu hisz­
pańskiego, który dzięki jedności 
przez dwa i pól roku z bronią 
w ręku stawiał czoło faszystow­
skiej' nawale.

Z dumą mogli witać Dąb- 
rowszcza-sy w stolicy odrodzo­
nej Polski Ludowej —- Passio- 
narię i pokazać Jej osiągnięcia 
polskiej demokracji. Z dumą 
mogliśmy pokazać, jak żywo 
pulsuje wśród polskiego ludu 
głęboka sympatia, dla narodu 
hiszpańskiego, który pierwszy 
staną! do zbrojnej rozprawy 
z faszyzmem i do dzisiejszego 
dnia walczy z pogrobowcem 
Hitlera i Mussoliniego.

Passionaria przyjęła zapro­
szenie Dąbrowszczaków na żoł­
nierską wieczerze, która odbvta 
się w kasynie oficerskim 3 Wi- 
ceministerstwa Obrony Narodo­
wej. Passionarię . powitał wice­
minister Szyr w imieniu Dąb­
rowszczaków. Passionaria, nie 
kryjąc wzruszenia wspomniała 
swoją ostatnią wizytę w Bryga­
dzie, w Katalonii.

..Odczuwaliśmy wówczas — mó­
wiła — że odchodzi ktoś z naszej

Cukier nie zdrożeje, zapasy są wielkie
Spekulantów i paskarzy czeka obóz pracy

SPÓŁDZIELNIA W Y D A W N IC Z A  „ K S I Ą Ż  K A “
E H R L IC H  ST. —  Zagadnienie praworządności, str. 24, zł 50.—

(A u to r daje nam treśc iw y , choć k ró tk i przegląd funkc jonow an ia  kon. 
t ro l i  aparatu a d m in is tra c ji pub liczne j w  państw ach europe jskich. 
D roga do u trw a le n ia  p raw orządności w iedzie  zdaniem autora przez 
p rzekonanie  całego społeczeństwa o n ieodw racalności przem ian spo­
łecznych, w  ja k ie  weszło nasze Państwo, a w  konsekw encji do w y ­
sunięcia na czoło postulatu , 'a b y  w yk ła d n ia  praw a odpow iadała no ­
wem u u s tro jo w i społeczno-gospodarczemu i sp rzy ja ła  jego  rozw ojow i).

K R A M S Z T Y K  A ., K R U S Z E W S K A  ,T. —  Odzyskanie m ają tkó w  opuszczonych 
zł 50.— „

L IT W IN  J. — P raw o o ak iach  stanu cywilnego, str. 34, z ł 30.—
Z B IO R O W E  — N ow e praw o m ałżeńskie, str. 35, z ł 15:—
S T R Z E L B IC K I ST. —  P raw id łow y’ zarząd domem, str. 64, zł 70.—

(P oradn ik  m ający na celu danie a d m in is tra to ro w i domu podstawo, 
w ych  w iadom ości z zakresu praw a adm in is tracy jnego i  cyw ilnego, 

- dotyczących zarządu domem).
+— P rzy w ile je , pracow nicze kobiet, str. 48, zł 50.— 

i (Broszura om aw ia obow iązujące przepisy p racy kob ie t, za tru d n io ­
nych w zakładach przem ysłow ych, górn iczych, hutn iczych, w  handlu.

. w  b iu row ośc i, ko m u n ika c ji i  in s ty tu c ja ch  przewozowych. Przepisy 
n ie  dotyczą gospodarstw ro lnych . U stawodawstwo gw aran tu je  na 
mocy om awianych przepisów  w a ru n k i p racy  dla kob ie ty , rów now a­
żące przewagę fizyczną mężczyzny. B roszurę uzupełnia l is t  o tw a rty  
d o jZ o s i — robo tn icy , p ió ra  W andy M elcer).

7 — Stosunki praw ne nieobecnych i zaginionych, str. 38, z ł 30.—
1 _ ~  T 'r lo p y  pracownicze, str. 62, z ł 30.— 980

» K S I Ą Ż K  A  «

Na odbytej w dniu wczoraj­
szym konferencji prasowej: na­
czelny dyrektor Centralnego Za­
rządu _ Przemysłu Cukrownicze­
go, inż. Piotrowski, poruszył 
sprawę ceny cukru.

W ostatnim czasie — oświad­
czył inż. Piotrowski — na na- 
sztm rynku daje s;ę zaobser­
wować prawdziwy „run “  na cu­
kier. Wśród szerokiej publicz­
ności rozeszły się pogłoski o ma­
jącej rzekomo nastąpić pod­
wyżce cen na cukier. Zaczęły 
się masowe, „dzikie“  zakupy.

Liczyliśmy się z tym, że 
w tym roku będzie dwukrotnie 
większy popyt na cukier po ce­
nie wolnorynkowej. Okazało sie 
jednak, że w kwietniu sprzeda­
liśmy prawie trzy razy więcej, 
niż przed rokiem. Popyt, podsy­
cany przez złośliwą plotkę, prze­
kroczył więc znacznie planowa­
ną sprzedaż, stwarzając dla 
aparatu dystrybucyjnego pewne 
trudności w zaopatrywaniu 
rynku.

W  Polsce jest dosyć cukru
I ymczasem me ma żadnych 

powodów do paniki i robienia 
zapasów. Cukru mamy w kraju 
więcej, niż w ubiegłym roku 
i więcej, niż spodziewaliśmy się 
wyprodukować. Pier wotnie" p!a - 
nowano, że w kampanii 1946-47 
roku zostanie wyprodukowanych 
287 milionów kilogramów cukru 
białego. Ale dzięki dobremu uro­
dzajowi buraków cukrowych 
udało się wyprodukować — 
382.000.000 kilogramów' cukru 
białego, a więc o 95 milionów 
więcej, niż planowano.

Ilości tej wystarczy na po­
krycie potrzeb rynku krajowego 
z dużą nadwyżką.'

Cena cukru nie będzie  
podwyższona

Cena cukru — zaznaczył dyr. 
Piotrowski z naciskiem — nie 
zostanie w żadnym razie pod­
wyższona. Rząd zdecydowany 
jest utrzymać bez zmian dotych 
czasową cenę. Polityka rządu 
wychodzi z założenia, że obec­
na cena cukru jest właściwa. 
Podwyżka ceny mogłaby wpły­
nąć na zmniejszenie spożycia, 
podczas gdy dążeniem państwa 
jest zwiększenie konsumpcji cu­
kru ponad bardzo niski poziom

przedwojenny. Utrzymanie do­
tychczasowej ceny ma na celu 
umożliwienie wzrostu konsump­
cji cukru przez szerokie rzesze 
ludności.

Następnie dyrektor centrali 
zbytu przemysłu cukrowniczego, 
mż, Rakowski wyjaśnił, że trwa 
jąca od dwóch lat polityka sprze­
daży nie ulegnie żadnym zmia­
nom i będzie nadal prowadzona 
poprzez istniejące dwa kanały: 
zaopatrzenie reglamentowane i 
sprzedaż wolnorynkową.

Tylko w Polsce wolna  
sprzedaż cukru

Polska jest obecnie jedynym 
bodaj krajem na świecie, w któ
rym istnieje wolnorynkowa sprze 
daż cukru. We wszystkich innych 
krajach, w tej liczbie w Stanach 
Zjednoczonych w dalszym cią­
gu obowiązuje . reglamentacja 
sprzedaży, nie mówiąc już o 
krajach zachodnio - europejskich. 
Nawet w Czechosłowacji, produ­
kującej 3 razy więcej cukru, niż 
wynosi jej własna konsumpcja, 
cukier jest sprzedawany wyłącz­
nie na kartki.

Ale rząd zdecydowany jest 
utrzymać dotychczasowy system 
sprzedaży bez zmiany ceny. Cena 
180 złotych za kilogram jest — 
w zestawieniu z ogólnym wskaź­
nikiem' cen — właściwa, czego 
dowodem służy fakt, iż cena ta 
utrzymuje się od dłuższego czasu 
na ogół bez żadnych zmian.

Zaobserwowany ostatnio zwięk­
szony popyt na cukier nie jest 
uzasadniony żadnymi istotnymi 
względami. Z doświadczenia 
wiadomo, że konsumpcja cukru 
wzrasta w okresach przedświą­
tecznych i podczas dojrzewania 
owoców w końcu lata. Zrozu­
miale więc było, że w marcu 
sprzedano 12 tys. ton cukru. 
Ale po Wielkanocy popyt jeszcze 
bardziej się zwiększył : w kwiet 
mu sprzedano 14,5 tys. ton.

Brak składów powoduje  
trudności

W maju „run“  na cukier trwa 
nada!. Jasne, że wywołany zo­
stał jedynie fałszywymi, pogło­
skami o rzekomej podwyżce 
ceny. Nie ulega kwestii, że nie­
którzy robią niepotrzebnie zapa­
sy dla siebie, a inni znów — dla 
celów paskarskich.

Przemysł cukrowniczy jest 
zresztą w stanie pokryć każde
zapotrzebowanie, ale w apara­
cie dystrybucyjnym powstają 
pewne trudności. Spółdzielczość 
i PCH nie mają w niektórych
ośrodkach dostatecznie obszer­
nych składów, aby sprowadzić 
wielkie transporty cukru ponad
planowaną ilość. Koleje rów­
nież nie nadążają z podażą wa­
gonów. Stąd niektóre ogniwa 
handlu detalicznego zmuszone 
były wprowadzić ograniczenie 
sp.zedaży do 1 kilograma na jed 
nego nabywcę.

Braki w dystrybucji zostaną 
usunięte, ale wymaga to pew­
nych wysiłków i czasu.

3 0 8 .0 0 0 .0 0 0  kilo cukru  
dla całej Polski

Z 382 milionów kilogramów 
cukru, wyprodukowanych w- cza 
sie ostatniej kampanii, na kon­
sumpcję krajową przypadnie 
308 milionów, a 74 miliony zo­
stały przeznaczone na eksport. 
Spożycie cukru na jednego 
mieszkańca, licząc ludność Pol­
ski na 24 miliony, wyniesie za­
tem 12,8 kilograma rocznie, 
czyli dokładnie tyle samo, ,co 
w 1938 r „  który był pod tym 
względem rekordowym w przed 
wrześniowej Polsce.

Z tych 308 milionów kilo 
idzie na zaopatrzenie kartkowe 
64 miliony kilo, na wynagrodze­
nie w naturze plantatorów bu­
raków cukrowych 94 miliony i 
na sprzedaż wolnorynkową 150 
milionów kilo.

Konsumpcja cukru będzie w!ęc 
w tym roku dwa razy większa, 
n'ż w ubiegłym.

Poskarży czeka gorzki
zaw ód i... obóz pracy
Nie ulega więc najmniejszej 

kwestii, że cukru będzie w tym 
roku pod dostatkiem.

Pośrednicy, którzy chowają 
cukier dla celów paskarskich, 
gorzko się rozczarują, bo na po­
robionych zapasach nie tylko ńic 
nie zyskają, lecz raczej stracą. 
Komisja Specjalna i inne czyn­
niki administracyjne zbadają, 
gdzie są ukryte większe ilości 
cukru i paskarze poniosą zasłu­
żoną karę. (a)

krwi. Odeszliście na drogę trudem 
i ciężką. Nienawidziła was reakcja* 
ALE KOCHAŁ WAS LUD. Braku­
je wśród naszych szeregów wielu 
najlepszych. Nie ma wśród nas 
haterskiego WALTERA, czczonego 
przez oba nasze narody“.

Daięj mówiła ' Passionarią o 
wrażeniach swoich z pierwszo- 
m a jo we j m a ni fest ac j i.

•TO BYŁO PEŁNE ŻYCIA I PO­
TĘGI“.

„Dziękuję wam. Dąbrowszczak 
za wszystko, co zdobiliście *0» 
Hiszpanii, a także i za to, co źre­
biliście dla Polski. Dziś przypo®11® 
Wam tę słowa sprzed lat: „Wróć" 
cię do Hiszpanii, odwiedźcie mogi­
ły Waszych bohaterów. .Macie d*i* 
tutaj wolną Ojczyznę, ale pamiętaj­
cie, że macie też drugą Ojcz yzh? 
w Hiszpanii.

Niech żyje przyjaźń polsko-hi»*"
pańskal“

Gen. Jaroszewicz w imienin 
ministra Obrony Narodowej skte 
da hołd bohaterskiemu nbrodow' 
hiszpańskiemu i Passionarii. Mó­
wi o tym, „ile zawdzięczamy 
wszyscy walce narodu hiszpań­
skiego z faszyzmem. Nauczy­
liśmy się wiele od narodu hisz­
pańskiego, który pierwszy sta­
ną! do walki zbrojnej z faszyz­
mem“ .

Dąbrowszczacy z uwagą wsłu 
chiwali się w przemówień^- 
Marzyło się przecież kiedyś 0 
tym, w Hiszpanii, aby móc wi­
tać w wolnej, ludowej Warsza­
wie przedstawiciel' i przywód­
ców bohaterskiej H'szpanii.

Wieczór przeszedł wśród roz­
mów i pieśni. Dąbrowszczacy 
śpiewają pieśni polskie, hisz­
pańskie, francuskie, rosyjskie ■ 
włoskie. Te wszystkie pieśni. 
Które łączyły w braterską, an­
tyfaszystowską rodzinę żołnie­
rzy Brygad Międzynarodowych- 
A płk FI a to, lekarz, a przej­
ściowo szef sztabu Brygady, od­
śpiewał marsz chińskich żołnie­
rzy, jako że w tej trudnej dr°" 
tize do Polski przyszło mu wal­
czyć w szeregach armii chim 
skiej przeciwko faszyzmowi ja­
pońskiemu wraz z grupą innych 
lekarzy Dąbrowszczaków.

Pod koniec wieczerzy pi'ze" 
mówił płk Szleyen. Mówił o sta­
nowisku ęaszego rządu W* spra­
wie Hiszpanii, jego akcji na te­
renie międzynarodowym na rzecz 
Republiki. Zapewnił Passiona­
rię, że Dąbrowszczacy pamię­
tają hasło, którym uczcił' jel 
pożegnalną wizytę w. swoim 
obozie w Katalonii: „Raczej 
umrzeć, aniżeli cię zapomnieć, 
narodzie hiszpański“ .

Na zakończenie wiceminister 
Szyr podziękował Passionarii 
to, że znalazła chwilę czasu dla 
Dąbrowszczaków, za jej skD' 3 
peine serdeczności, »kierowane 
do „los de Dombrowski“ .

Odśpiewaniem marsza bojo­
wego Dąbrowszczaków i hym­
nem Republiki Hiszpańskiej za- 
kończyło się to niezapomniani 
spotkanie ochotników hiszpań­
skich z Pass;onarią.

M. S.

Z miast i wsi
33 NOWYCH PROKURATOROM

W Szkole Prawniczej Ministerstw* 
Sprawiedliwości w Lodzi odbyło się 
kończenie drugiego kursu prokuratdt 
skiego, który ukończyło 33 absolwen­
tów, pochodzących przeważnie ze
robotniczych.

UZNANIE ZA WYBITNĄ PRACĘ
YV Centralnej Fabryce Konfekcyjnej 

Nr I we Wrocławiu odbyło się uroczy­
ste otwarcie świetlicy, w czasie które, 
go Komitet Fabryczny PPR otrzy,lia_ 
dyplom uznania za wybitną pracę W 
sie wyborów, biblioteczkę oraz I 
złotych nagrody.

JESTEŚMY NA CZTERY L A T A
ZAOPATRZENI W PARASOLE

Państwowa Fabryka Parasoli " *  
Wrocławiu posiada poniemiecki 
prętów i kijów, wystarczający , 
łata. Dodatkowo uruchomiono pr oild* 
cję krawatów.

KAROCA JANA III 
W SZCZECINIE

Do Muzeum Miejskiego w Szczecin'® 
sprowadzono resztki galowej karocy 'f j 
na Sobieskiego, która w swoim czaĄ 
została przerobiona na kazalnice i llfr"
szczona w kościele w Radaczu.

MILI GOŚCIE
RTPD zaprosiło 103 dzieci rumuńskich 

na 5-tygodniowy pobyt w Polsce. Dzl*' 
ci umieszczone , zostały w Wydrznie (P°łV-* 
grudziądzki).
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WARSZAW
POGODA

Prognoza na dzień 
7 bm.

Na ogół dość 'po­
godnie, tylko na po. 
ludniu większe zaehmu 
rżenie i możliwe nie­
wielkie opady.

Temperatura w ciągu dnia około 
20 stopni. Słabe lub umiarkowane wia- 
*r7 z kierunków wschodnich.
'■< AKADEMICKI BAL LOTNICZY
W sobotę, dn. 10.V. 1947 r. odbędzie się 

w Salach Domu Medyków, ul. Oczki 7
„111 Akademicki Bal Lotniczy“ 

^Iządzany przez Kolo Lotnicze Stud. 
Szkoły Inżynierskiej im. Wawelberga.

Do tańca gra orkiestra „Swing*- 
Jazz“ B. Wasiaka. Bufet tani i obficie 
Zaopatrzony. Podczas balu odbędzie się 
'osowanie lotów nad Warszawą.

Zaproszenia i bilety w cenie 350 zi 
formalne i 200 zl studenckie do na­
fc ie  w Sekretariacie Kola, ul. Boboli 
'4 (dojazd tramwajem Nr 14).

ODCZYT
W KOMITECIE SŁOWIAŃSKIM

Dz:ś o godz. 17 w lokalu Komitetu 
słowiańskiego — Al. Stalina 24. 1 p. wy- 
S’osi odczyt pos. Stanisław Dobrowol-

nt. ,.Wspólne drogi demokracji w 
■jols.ce i Czechosłowacji“ . Po odczycie 
dyskusja.

PAMIĘCI KANIOWCZYKÓW
W niedzielę, dnia i I maja br., jako 

w 29 rocznicę
RITWY KANIOWSKIEJ Z NIEMCAMI 
0(>będzie się o godz. 10 rano w Kapli­
cy Przy kościele Zbawiciela, ul. Mo­
kotowska w Warszawie, nabożeństwo 
**łobne za poległych i zmarłych ofice- 
r°'v, podoficerów i kolegów, na które 
Spraszają koledzy

K ANIOWCZYCY
LIKWIDACJA LŁINA-PARKU 

NA PRADZE
L u n a p a rk  na Pradze, na rog u  u lic  

~ argo \ve j i  Z y g m u n to w s k ie j, na  m ocy 
^ rz ą d z e n ia  W y d z ia łu  Sam orządow o- 
■̂ery to ria lń e g o  Z a rzą d u  M ie js k ie g o  m . 

®L Warszawy, m a zaprzestać z dn iem  
bm. p ro w a d ze n ia  im p re z  w  L u n a - 

®arku , a z dn iem  28 bm . p lac  m a być 
Całk o w ic ie  o p ró żn io n y  z u rządzeń  lu ­
naparkow ych .

0|)CZYT DRA ST. PIOTROWSKIEGO
Zarząd Oddziału Warszawskiego Zrze 

BZenia Prawników Demokratów orga- 
nizuje w dniu 11 maja 1847 r. (niedzie- 
pł ° godz.inie 11 w sali Towarzystwa 
¿fayjaźn-i Polsko-Radzieckiej przy ul. 
■MleJP Stalina 26, odczyt 
j, • i-Sprawa polska w No- 
yntberdze“ . Odczyt wy- 

i ob. dr Stanisław 
j '? trowski, naczelnik Wy 
ról?u Prawa Międzyna-

dowggy, w Minister- 
,e Sprawiedliwości.

—«o»—

h  oświatę robotnicza'r
r UR

Zarząd Główny Towarzystwa Uniwer- 
syietu Robotniczego składa tą drogą 
. ^rdeczne podziękowania panu Juliuszo- 
l j ! Horvath, Radcy Legacyjnemu Am- 
asady Republiki Czechosłowackiej, za 

T u t.n'e na rzecz oświaty robotniczej 
Sri- Rw°ły  2.000 zł oraz panu Józefowi 
^ dlvy, attaché kulturalnemu amoasa- 

za zadeklarowanie na ten sam cel 
°a'nież sumy 2.000 zł.
Narząd Główny TUR dziękuje jedno- 

ambasadzie Republiki Czechosło- 
cza ieJ za życzenia pomyślności pod- 
--as przebiegu akcji „Miesiąca Oświaty 
Kt>botnicZej TUR“ .

12 maja budżet m. st. Warszawy
zostanie przedłożony do zatwierdzenia SRN

Budżet Zarządu Miejskiego m. st.
Warszawy na rok 1947 został w zasa ­
dzie całkowicie przez Kolegium Zarzą­
du rozpatrzony i znajduje się w stu - 
dium technicznego wykończenia. W dn.
12 maja ma być przedłożony Stołecz - 
nep Radzie Narodowej m. st. Warsza - 
wy do zatwierdzenia, po czym zostanie 
przesłany do komisji.

Wpływy: Wydatki:
Wpływy własne : . . 800.000.000 OUeka i Zdrowie .
Kredyty żywił, dotac. . 350.000.000 Oświata i Kulturą .
Dotacje celowe Opieki i Administracja . . ,

Zdrowia . . . . , 1547000.000 Kredyty ogółn. f«ra-ns.
Fundusz Komunalny . . 900.000.000 :

Stosunkowo późne przedłożenie bud­
żetu wynikło z karueeznośd przeszere­
gowania pracowników i -korekty wy. płac. 
Na ogół wszystkie wydatki adminktra - 
cyjne zostały przez Kolegium mocno 
zmniejszone. 1

Projektowany budżet przedstawi« się
następująco:

983.200.000
415.600.000 
5-42.400.000
362.800.000

zl 2.20-1.000.000
Wobec czego miasto jest 

wystąpić do K 
Zapomogowo - 
cję w wysokości 900 milionów zł na po 
krycie brakujących sum.

PRZEDSIĘBIORSTWA MIEJSKIE
Uchwalona w marcu przez Radę Miej 

ską podwyżka taryf MZK, Gazowni i 
Wodociągów wywołana została koniecz 
nośeią pokrywania z bieżących wpły - 
wów — wydatków eksploatacyjnych 
tych przedsiębiorstw. Obecna taryfa po 
krywa zwyżkę szeregu materiałów i su 
rowców oraz stosownie do zleceń Mie­
szanej Komisji Plac — przeszeregowa - 
nie personelu.

Przeprowadzona zwyżka opłat w za­
sadzie równoważy budżet MZK i Ga - 
zowni, natomiast budżet Wodociągów i 
ZOM pozostaje nadal deficytowy.

Nowa taryfa MZK, mimo podwyżki 
przewiduje szeroki wachlarz ulg dla li­
czącej, się młodzieży i ludzi pracy.

W Wodociągach podwyżką objęta zo 
stała jedynie woda dla instytucji pry • 
walnych ¡ ‘publicznych, które w kon- 
snmeji ogólnej stanowią zaledwie I5 
proc. Do tego przedsiębiorstwa miasto 
jest jeszcze zmuszone dopłacać około 
80 milionów złotych rocznie.

Należałoby zaznaczyć, iż przedsiębloir 
siwa miejskie przed wojną wpłacały ze 
swoich nadwyżek do Kasy Miejskiej o- 
koio 25 proc. ogófnegh budżetu mia - 
sta. Obecnie pokrywają one zaledwie 6 
proc. budżetu.

SPRAWY SZKOLNICTWA
Znacznej poprawie ulegiy kredyty na 

uporządkowanie spraw' szkolnych. P o­
większone Zostaną dotacje na porządki 
i higienę. Przewidywany jest kredyt w

zł 2.204.000.000

nowym rokiem szkolnym 
Płace personelu pedagogicznego ulegną 
również znacznej poprawie.

W dziedzinie Zdrowia i Opieki nowy 
preliminarz przewiduje powiększenie 
ilości łóżek szpitalnych i wykończeń:? 
pawilonu ginekologicznego - na Gzystem, 
który będzie wyposażony w osiny 
sprzęt - z darów szwedzkich.

Na odcinkach administracji miejskiej' 
wprowadzono rów-nież pewne korek-ty- 
wy. Na Pradze powstaje drugi' Urząd 
Stanu Cywilnego.. Jedyny, istniejący ó- 
becnie w, gmachu BGK, jest absolutnie 
niewystarczający. Plan przewiduje u- 
ruehorriłeme rejestru mieszkańców w 
dziale ewidencji.

Pomyślano również i o oaieieaie-niu 
Warszawy. Kredyty Wydziału Ogrodni 
czego zostały na ten cel znacznie po -
większone.

Z zadań miasta wynikłą również ko­
nieczność przejęcia aparatu Biura P o ­
miarów. Dotychczas utrzymywany przez 
B L j . obecnie Stanowić będzie jeden z 
wydziałów Zarządu Miejskiego. W yko­
rzystanie tego aparatu jest szczególnie 
ważne ze względu na zamierzone ro z - 
szerzenie akcji Wydziału terenów Grim 
(owych (przejmowanie przez miesi« 
gruntów).

BEZ DODATKOWYCH 
DOTACJI?

Mimo podniesionej taryfy w .przed - 
sięWorstwach miejskich, mimo wprowa 
dżemu znacznych oszczędności, Zarząd 
Miejski musi korzystać z dotacji Pan - 
duezu Komunalnego. W związku z no­
wym uregulowaniem finansów komunał

nych odjęte zostały samorządowi wy - 
dajne. bo oparte o rzeczywiste obroty 
gospodarcze, udziały' w podatku obroto 
wyni, dochodowym, opłacie monopolo­
wej. Podatki od nieruchomości i .lokali 
oparte przeważnie o czynsz przedwo­
jenny. stanowią zbyt małe sumy.

Właściwe byłoby zapewnienie miastu 
stałego, poważnego źródła dochodu 
przez zwiększenie podatków samoist­
nych, przekazanie mu podatku obroto - 
wego od sektora prywatnego, uchwale 
nia dodatku do opłaty monopolowej.

Prowadząc gospodarkę oszczędność» 
wą i mając zapewnione poważniejsze do 
chody, nie potrzebowałby Zarząd Miej - 
«•ki starać się o dodatkowe dotacje, a w 
każdym razie — dotacje te nie stanowi 
lyby tak poważnej pozycji po stronie 
wpływów, (op)

*■ " ’»•'«W..
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Ił tramwajach nada! tłoczno. Ale pomoołą labirynty i surowe przepisy, a na* 
wet manoat/i karne. Ludzie spieszą do pracą lub do dotnu i jeżdżą jak popod- 
Hte> choćby na buforach. /, większe nie taboru irph/tięłoby decydująco na unor- 
/hfruanie komunikacji miejskiej. H* zu ia.t.u > tym wiceprzewodniczący miasta 
to w. Fijałkowski oraz dyr. M ZK inż. K ubahki, udali się zagranicę po zakup 

naganów. Zobaczymy, co nam przywiozą

NIE PENICILINA -  LECZ CATGUT
„K lawe“ uruchamia nowy dział

Dużą niespodziankę przygotowuje nam chemicznego, gasimy papierosy. Ogień 
„Klawe“ . Jeśt nią otwarcie nowego dzia- : jest tu niebezpiecznym gościem, Znajdują 
fu, .które nastąpi w najbliższym czasie, się tu dwa oddziały: syntezy i analizy* 
W dziale tym nie będzie wyrabiana pe- W dziale syntez wyrabia się preparaty, 
mUlina — jak niedawno informowało • w dziale analiz—preparaty przed wy pusz- 
jedno z pism warszawskich — lecz cat- czeniem na rynek podlegają ścisłej kon- 
gut. . trolid

Catgut — czyli struny baranie do f W dziale organ© -. preparatów przy- 
aszywama ran, stanowią inowacjg, pro- I kry zapach rozkładającego się mięsa nie 
dokcji potektego przemysłu. Dotychczas zatrzymuje nas długo. ' Zostawiamy go 
nici te sprowadzane były z zagranicy, w ię c  za sobą i kr emy do najciekawszej 
przeważnie z Anglii lub Czech. Teraz części fabryki — działu bekłeriólogicz- 
ten nieżbędny środek przy operacjach nego.
chirurgicznych, dzięki staraniom kierów- Prędko, aby nie wpuszczać zinjnego 
iiictwa fabryki, produkować będziemy , powietrza, przechodzimy do mocno cgrza

Zabójca milicjantki i oficera
skazany na (rlożywotme więzienie

Przed Rejonowym §ądem Wojskowym 
stanął ,Zenon--Kow-nackk' liczący niespeł­
na lat 17. oskarżony o zabójstwo rnili- 
cjantiki, Janiny Krzemińskiej j ppor, W 
P., Władysława Staromłyńskiego. Kow­
nacki w dniu 23 stycznia br„ napadł na 
ul. Bairtniczej na Pradze na powracają,- 
cą ze służby miłicjantkę Wyrwał jej z 
kabury pistolet i z tegoż pistoletu strze­
li! do niej dwukrotnie, Milicjantka Krze­
mińska, w kilkanaście minut później za­
kończyła życie. Zabójca ukrywał się 
przez sześć tygodni..

W sześć tygodni po zabójstwie mili­
cjantki Kownacki znalazł się w restau­
racji przy ul. Zątbkowskiej 41. W restau­
racji tej przebywał również oficer W. 
P., ppor. Staromłyński. W czasie płace­
nia rachunku oficerowi wypadło z kie­

szeni wieczne pióro i potoczyło się pod 
stolik, przy’ którym siedźi*} K&Wnatfłił.

Kownacki schował pióro <k> kiesztai, 
oficer jednak zauważył to i zażąda? 
zwrotu, wtedy Kownacki zaczął strzełóć 
i trafił oficera w głowę, po czym zbiegł, 
pozostawiając rewolwer. Oględziny re­
wolweru pozwoliły na stwierdzenie, że 
jest to broń. zrabowana' miłlejantce, 
Krzemińskiej. W ten sposób zdołano 
zidentyfikować i aresztować mordercę.

Podczas rozprawy obrońca, adw. Pala - 
tyński, wnosił o przekazanie sprawy do 
Sądu Powszechnego i o powołanie bie­
głego. celem ustalenia, ozy Kownacki w 
momencie popełniania zbrodni znajdował 
się w pełni władz umysłowych. Sąd 
wniosek obrony oddalił i po przeprowa­
dzonej rozprawie, skazał Kownackiego 
ńa dożywotnie więzienie.

sarni. W miarę rozwoju tego działu cat 
gut nie tylko zaspokoi rynek krajowy 
ale będzie mógł być wysyłany na rynk 
zagraniczne.

Najniezbędniejsze przyrządy do pro
dukcji nici baranieli są. już na ukończę-, wrogami ludzkości. Niebezpieczny t 
ni». Nowy dział mieścić się będzie w | kój. Wystarczyłoby rozbić tylko 
świeżo wykończonym parterowym bu­
dynku koło głównego gmachu fabryki.

WEJŚCIE WZBRONIONE
Je sicze dwa lata temu zrujnowana w 

75 proc. fabryka Kłowego ziała pustką.
Dzisiaj, dzięki intensywnym wysiłkom 
robotników ,j pracowników, powstaje z 
gruzów, Nowowykończone hale przygo­
towywane są do wzmożonej produkcji.
Tu rodzą się szczepionki, zastrzyki, pre-i
parafy golehowe (syropy itp.). j BRAK SUROWCÓW PRZESZKODĄ

Po czarnych, częściowo wypalonych! w PRODUKCJI

Ilość danych surowców zostaje przydzie­
lona. plan produkcji jest w większym, 
lub , mniejszym stopniu wykonywany. 
W miarę zwiększania przydziału surow­
ców. fabryka uruchamiać będzie coraż 
to nowe działy i wypuszczać na rynek 
nowe preparaty. (op.)

K ! l ü i \ ]

nego malago pokoiku. Termostat — jest 
to kwadratowy pokój o temperaturze 
34 st.. w którym hoduje się bakterie.
Od góry do dołu ustawione są polki, a na ! PKP Sygnałowa, godz. 15 
nich stoję i probówki z największymi

to po-
ystarczyłaby rozbić tylko taką 

małą probówkę, a wtedy wszystkie te 
dobrze odżywione bakterie, rzuciłyby się 
ze zdwojoną siłą na Człowieka. Szcze­
pionki, leżące spokojnie w aptekach, 
szczepionki przeciwtyfusowe i przeciw 
czerwonce, tu biorą swój początek.
. W planach fabryki, leży jeszcze roz­

szerzenie działu organo - preparatów.
Ostatnio odremontowana jest maszyna 

i do wyrobu „Campolonu“ .

' s u f i , '  bülycb M l i k t ó f i  •‘•p irus^fąf etę ' zni^z'asi ąJc'' iTakuja^go^'Ä rew ca *]£? 
cicho i sprawnie. Wchodząc do" działu nym. Toteż w zależności od tego, jaka.

Z salt łnydoue/

Echo afery w „Natolinie ? »

Zacznijmy od wiasnego podwórka
Akcja społeczna odgruzowania ruszy z miejsca

Poza pracą ochotniczych batalionów 
- îodzieży, przewidzianych do wyko-
?ahi;
Ma a robót przy poszerzaniu ulicy

aU\V;
szer ,

fa łk o w s k ie j,  Społeczna A kcja  U-
ar>:a Gruzów Warszawy obejmie 
e8‘ innych prac i  podobnie, jak  w

ku ubiegłym, zajmie się dalszymi o 
j  ■'^czaniem różnych dzielnic miasta.

główne zadanie — postawiono u- 
s stępnienie dla ruchu, zwłaszcza pie- 

®go, u lic  zamieszkałych, a dotych- 
-as. jeszcze zagruzowanych. 
Kierownictwem prac w  poszczegól- 

ŝ .c'h dzielnicach zajmą się Obywatel- 
16 Dzielnicowe K om ite ty w  porozu- 
Ieniu z Dzielnicowymi Radami Na­

rodowymi, Stołecznym Komitetem Od 
budowy W arszawy.i referatem A kc ji 
Społecznej BOS.

Duży nacisk położony7 będzie na upo 
rządkowanie podwórz, usunięcie z 
nich resztek gruzu, żelastwa i  śmieci, 
zasypanie dołów, karczowanie zniszczo 
nych drzew, skopanie terenów nada­
jących się pod traw n ik i itd . Prace te 
w okolicach Swych’ domów wykonają 
sami lokatorzy. W miejscach, gdzie 
roboty wymagałyby więcej trudu, p ra ­
cowałyby grupy ochotników, zwerbo­
wane w ramach ogólnej akcji dzielni­
cy, bądź ochotnicy7, skierowani przez 
referat społecznej akcji BOS.

Tereny przed szkołami porządkują 
uczniowie. Młodzież szkolna oczyściła­
by również zieleńce, przekopywała tra 
w n ik i i  siała trawę na niezabudowa­
nych terenach.

O C H O T N IC Y  U P O R Z Ą D K U J Ą  
S T A R E  MIASTO

Dla ochotników z poza Warszawy, 
jako teren pracy przewidziane jest 
Stare Miasto. Usuwać tam będą gruz 
dla przygotowania dostępu do miejsc, 
gdzie prowadzi się roboty konserwa­
torskie i zabezpieczające.

Spodziewać się należy, że zakreślo­
ny plan akcji tegorocznej przyniesie 
nie gorsze w yn ik i, niż w  roku ubie­
głym, tym bardziej, że prace uspraw­
niono przez decentralizację kierownic 
twa w  form ie powołania do życia 
Obywatelskich Kom itetów  Dzielnico­
wych i  przez wciągnięcie do robót lu ­
dności bezpośrednio zainteresowanej 
w  oczyszczeniu swej ulicy, podwórza, 
czy chodnika przed własnym domem.

Pisaliśmy Już o wykryciu przez wła­
dze bezpieczeństwa wielkiej afery w Na- 
tolhwe. Wczoraj sprawa ta znatazła się 
na wokandzie sądowej.

Na ławie oskarżonych zasiedli: dyrek 
tor garbarni, Henryk Osmóiski, kierow­
nik administracyjny. Andrzej Krieger, 
majster, Czesław Witecki, buchalter — 
Marian Majdecki oraz magazynier, Ta­
deusz Mathia.

„LEWA PRODUKCJA“ 
WARTOŚCI 10(1 MILIONÓW ZŁOTYCH 

W marcu br. Komis ja Specjalna na 
skutek raportów otrzymanych z Mini­
sterstwa Przemysłu, przeprowadziła kon­
trolę garbarni „Natolin“  pod zarządem 
państwowym, w Grodzisku Mazowiec­
kim. Wyniki kontroli i przeprowadzonych 
badań były zdumiewające. Stwierdzono, 
że w fabryce od stycznia 1946 r. do 
marca br., wyprodukowano w sposób 
nielegalny 1.080 sztuk skóry, wartości 
100 nułionów złotych, którą następnie 
sprzedawano na wolnym rynku.

„Lewa“  produkcja odbywała się w ten 
sposób, ż* dyrektor garbarni (były je j właś 
ciciel) Osmóiski i majster Witecki, głów­
ni organizatorzy afery, zakupywali skó­
rę na wolnym rynku i następnie garbo­
wali razem ze skórą państwową, przezna 
ezooą dła Zjednoczenia Przemysłu Skó­
rzanego. Do produkcji używali garbni­
ków państwowych, wartości 13 milio­
nów złotych. Po wygarbowaniu, co lep­
sze skóry odkładali dła siebie, gorsze, 
częstokroć przepalone i bezwartościowe 
— dła Zjednoczenia.

ON JEST WŁAŚCICIELEM 
Na wczorajszej rozprawie przesłucha­

no oskarżonych. Były dyrektor Osmólsk" 
zeznał, że miesięcznie produkował nie­
legalnie 90 sztuk. Na zapytanie sędziego 
czy zdawał sobie sprawę ze swego prze­
stępstwa, odpowiedział cynicznie, że czy­
nów swoich za przestępstwo nie uważa,

bo fabryka jest jego własnością. Do za­
rzucanego mu również przez akt oskar­
żenia przekupywania inspektorów nie 
przyznał się, tłumacząc, że były to tyl­
ko „pożyczki“ .

Z powodu powołania dużej ilości świad 
ków dalszy ciąg rozprawy i ogłoszenie 
wyroku, przełożono na dzień dzisiejszy

(kg)

ZEBRANIA KÓE PARTYJNYCH
Kola partyjne przy ośrodkach pracy 

organizują w dniu 7 maja zebrania, 
członków i sympatyków, na których zo­
staną wygłoszone referaty ni. „Aktual­
ne Zagadnienia polityczne“ : godz. 14 —

Żubr, godz 
16 — Społem, godz 19 — Terenowe 
ul. Górczewskiej. Gostyńskiej, Tyszkie 
więżą. Długosza. Szienkierów i Dz-'oł 
dowskiej, w lokalu KD (Działdowska 6),

ZEBRANIE PRELEGENTÓW
Dziś, o godz. 15, w sali Ministerstwa 

Komunikacji (Chałubińskiego 4), odbę­
dzie się zebranie prelegentów Dzielnicy 
Zachód. .Obecność tow. prelegentów o- 
bó wiązkowa.

ZEBRANIE SEKRETARZY KOL
Komitet Dzielnicowy Północ zawiada­

mia. że dziś 7 maja, o godz. 18, w lo­
kalu KD (Kozietulskiego 39). odbędzie 
się zebranie sekretarzy kół i zastępców. 
Obecność tów. obowiązkowa.

W czwartek. 8 maja. o godz. 17. w 
lokalu KD Północ (Kozietulskiego 39), 
odbędzie się zebranie Komitetu kół tmJ 
dowlanych. Obecność obowiązkowa.

ZEBRANIE KOE PPR I PPS
Dziś, o godz. 16, odbędzie się zebranie 

kół partyjnych PPR ; PPS „SPB", Żo­
liborz.

KURS DLA PRELEGENTEK
Przez Wydział Kobiecy PPR, W-wa 

Północ, został zorganizowany kurs dla 
prelegentek. Kursy odbywają się dwa 
razy w tygodniu, w poniedziałki i piątki, 
o godz. 18. w lokalu KD, u!. Kozietul­
skiego 39.

NA RTPD
Pracownicy firmy Trawers, z budowy 

Boernerowa, zadeklarowali jednodniowy 
zarobek, w dniu 1 maja na RTPD.

Jladeiw naszych artykułów*

W sprawie nieuspołecznionych lekarzy

^  Uie d l o słońce. Jeszcze rankiem i  wieczorem chwyta przymrozek. Jednak mie*
*hańcy W ars: a wy w południowych godzinach, stęsknieni za ciepłem, wylęga~

ty ny ulice i place. Karuzela na Puławskie} znów odżyła. Obok na placu ma­
tu y' 1 , ’ . ‘ ., 7 .

€i°sia jeszcze w c :; iły m  paletku próbuje swoich sit na „prawdziwym
*Wftochod*iet Mpeonym przez kochającą mamusię u B-ci Jabłkowskich

Bawełnę, kukurydzę i olej
przywiozły nam statki zza morza

Do Gdyni przybył od de-wrra oezeld - f amerykański przywiózł 8.000. t#n oleju
wany statek z dużym ładunkiem bawe! 
ny i smoły asfaltowej — wagi ogół - 
nej 4.331 i.

„Społem“ rozładowuje dwa s-tatfei: je 
den z transportem 9.182 t. unrrowsktej 
kukurydzy i drugi — s ładunkiem 8 587 
t. zboża siewngeo (jęczmień, pszenica i 
kukurydza).

Pierwsze dńi maja obfitowały w wy-
jftkowjp wartościowy. wyśaduńtó; statek

kokosowego. Część wyładowano w Gdy 
.ni, resztę zaś w Gdańsku, tany sta - 
tek przybył z ładunkiem 6.096 ton kopry 
pochodzącej z Wysp Filipińskich. Sta - 
tek amerykański „Cap Cumberland“ 
przywiózł m. in. traktory, maszyny rol­
nicze. margarynę, smalec. Przybyły rów­
nież dwa statki (szwedzki < norweski)• z 
ładunkiem celulozy. . Poza- tym do Gdań ¡. 

przybyi statek z żywica.

Dnia 23 kwietnia zamieściliśmy u: na 
szej gazecie sprawozdanie,, z obrad DRA  
Warszu wa-Zachód.

Na obradach tych radny Czubała .po­
ruszył sprawę nieuspołecznionych lęka 
rzy, którzy nie wywiązują się z powie 
rzonych im przez Wydział Zdrowia obo 
wiązków. If związku z artykułem ot-rzy 
mailiśmy sprostowanie, podpisane prze. 
trzech lekarzy, a mianowicie: dra Z. 
S IE N N IC K IE G O , F. OR ARS KIEGO  
i G. FUR STA.

W Uście tym lekarze Koła przyznają, 
że otrzymali mieszkania na kolonii przy 
poparciu Ubezpieczalni, jednakże 'wa­
runki pracy są bardzo ciężkie, liczba 
zgłaszających się pacjentów jest bardzo 
duża i nierzadko odwiedza się, chorych 
w dni świąteczne i w późnych godzinach 
wieczornych.

W związku z otrzymanym sprostowa­
niem, zwróciliśmy się do radnego Czu- 
baly o wyjaśnienia.

Radny Czubała stwierdza, że zdaniem 
jego, pierwszy z podpisanych pod l i ­
stem dr S IE N N IC K I ODDAJE W IE L  
K IE  USŁUGI LUDNOŚCI KO ŁA. 
N ATO M IAST W PRAKTYC E DRA 
FURSTA ZD A R ZA ŁY  S IĘ  W Y PA D ­
K I,  PO TW IER D ZAJĄC E O P IN IĘ  O 
NIEUSPOŁECZNIONYCH. L E K A ­
RZACH. Znane są dwa wypadki, w kto 
tych, lekarz odmówił pomocy i dopiero 
groźbą został doprowadzony do cho­
rej. Rozumiemy naturalnie, że praca 
nocna nie należy do najprzyjem niej­
szych, ale de: Fürst, który jest gine­
kologiem, iric  zapewne o tym, że po­
łożnice nie wybierają sobie pory dnia, 
iv których dzieci, domagają się „ujaw  

lenia” .
Według wyjaśnień radnego Czubały,

jego opinia o stosunku lekarza do pra­
cy społecznej odnosiła się głównie do 
lekarki, której proponowano mieszka­
nie na Rakówou, a która odmówiła po­
mocy dzielnicy, tak bardzo potrzebu­
jącej opieki lekarskiej. Lekarka odmó­
wiła pomocy, ze względu na to, że mie­
szkanie uważała za zbyt mało obszerne..

,Ore-

,Przyjaciel przyjdzie

stęja” "TR POLSKI (Karasia) godz. lś

„MAŁY” (Marszałkowska 81) o godz. 18 
„Po co daleko szukać” ,

„ STUDIO” (Karowa 31) o godzinie 18 
,,7eatr r.uizycrny .

,, ROZMAITOŚCI” — 
wieczorem” ,

„LUDOWY” (Targowa 73) godz. 19 rewia pt. „Tylko przez maj .
„POWSZECHNY” (Zamojskiego 20) godz. 

18, „Pygmallon” . 6
„JASKÓŁKA” (Marszałkowska 69) co­

dziennie o godz. 18 „Trasa” , a o godz. 20.15 
„Sprawa Moniki” ,

T®ATR REW II (Zygmuntuwska 8) godz. 
17 © 19 rewia „Zielony karnawał” .
■ i^ „ a*r MUZYCZNY (Królewska 13) godz. 
4 t p * t d  ’,’,Zttl.nierz Kr*ło«'ej Madagaskaru” . (E A rR  WOLSKI (Wolska 8) godz. 17, 

rewia pi. ..Weseli Marynarze” .
TEATR DZIECI WARSZAWY (Studio, ka- 

™wa. 31).: codziennie godz. 12.30 — „Na 
jagody wg Marii Konopnickiej 

..CZERWONA SZTAFETA” — Ochotniczy 
Zespół Artystyczny OM TUR. Chocimska 4 w 
dniach 8, 10, 11 maja god/. 1S ,,świt majo­wy” . J

Wieczór poświęcony walce i pracy.
Bilety w sekretariacie Dzielnicy’ PPSgodz. li 12 i 17 — 19 oraz przy wejściu.

Kma
,,A 1 LANI !C” (Chmielna SS) Ostatni* 

szansa” . Pocz seansów 14, 16, 18 t 20,
,,POLONIA” (Marszałkowska , Wy»

spa Skarbów” seans 14, 16 i 20.
,,STYLOWY” (Marszałkowska 112) ..Skan^ 

dal” seanse 14. 16 i 20
..TĘCZA” (Suzina 4) ..Siedmiu śmiałych'*, 

,,SYRENA” (Praga Inżynierska- 2) ».Kla­
tka słowicza” .

„PALLADIUM” (Złota) „Maria Luiza” ,
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fabryce żywych obrazków
wygląda produkcja film ów rysunkowych

Filmy kreskowe cieszą się powodze­
niem zarówno u młodzieży, jak i u do­
rosłych. Aie nie wszyscy zdają sobie 
sprawę z tego, jak skomplikowany jest 
proces prcdukcj: tego rodzaju t.lro.ów. 
Normalnie fiim rysunkowy nie trwa diu- 
żej, niż 9 do 10 minut; długość taśmy 
filmowej wynosi bowiem za.edwle 970 
do 300 metrów. Ale nawet na zajęcie

’i

taldego krótkiego czasu trzeba, aby 
w studio filmowym przygotowano przy- 
najmnej 10 do 15 tysięcy rysunków.

Poza całą tą uciążliwością procedury 
produkcji — ten rodzaj filmowy ma 
przed sobą nieogran czone po prostu 
możliwości. Przy pomocy tych „ożywio­
nych" rysunków można pokazać wszy­
stko, co tylko zdoła fantazja ludzka 
wymyśleć.

POMYSŁ ISTNIAŁ JUŻ 
W STAROŻYTNOŚCI

Pomysł „ożywiania“  rysunków, mimo 
że dopiero w obecnej epoce święci swo­
je triumfy, nie jest bynajmniej nowy. 
Jeszcze w epoce Kamiennej cziowek, 
prag. ;c pokazać ruch, rysował zwie­
rzęta z wielką ilością par nóg, przy 
czym w jego intencji każda para nóg 
miała wyobrażać właśnie poszczegó ne 
stad a ruchu.

Na kolumnach pewnej starożytne; 
świątyni egipskiej zachowały sę ze- 
źby, przedstawiające figurę ludzką w 

‘ruchu, wyrażającym poszczególne fazy 
składana pokłonu. Słare podanie mów;, 
że figura wyobrażana boga i kiedy ta- 
raon przejeżdżał, odbierał wrażeń.e, że 
wyrzeźbiony bóg na rozstawionych bli­
sko siebie kolumnach, podnosi rękę, aby 
go pozdrowić.

Do pomysłów tego rodzaju sięgano i 
później. W 1831 roku Francuz Pkłteau 
wynalazł aparat, składający sę z dwóch 
obracających się krążków, posiadają­
cych otwory. Na' jednym z krążków by­
ły narysowane poszczególne stadia ru­
chu człowieka. W czasie pbracania się 
krążków otrzymywało się wrażenie, że 
narysowana figura istotnie wykonuje 
ruch.

PIERWSZY FILM RYSUNKOWY 
Z 1908 ROKU

Pierwszy łtim  rysunkowy, bardzo je­
szcze, • oczywiście, prymitywny wykona­
ny został w i 908 roku. Pokazywał on 
chłopca puszczającego dym na twarz 
dziewczyny. Przy całej swojej niewy- 
myślnośc; tematu film ten cieszył się 
ogromnym powodzeniem.

"w toku ulepszania się techniki fil­
mowej miśirze firnów rysunkowych po­
budzeni zostali do rywalizacji i poziom 
filmu rysunkowego pedn osi się znacz­
nie, wzbogacając swój repertuar nowy­
mi tematami i sięgając po nowe oo- 
mysły Na czoło wysunął się czarodziej 
firnu kreskowego. Walt D sney, wyna­
lazca popularnej Mickey-Mouse i in­
nymi- zwierzęcych „bohaterów“

Również k’nematografia_ radziecka, 
walcząca o palmę pierwszeństwa W; fil­
mach normalnych, poświęca wiele swo­
ich wysiłków produkcji filmów kresko­
wych. Produkuje się tutaj przede wszy­
stkim filmy dla dz eci. obrabiając oaj- 
bardz ej popularne pod-nia i baśnie daw­
ne, jak również dzieła współczesnych 
pśarzy. tworząc muzyczne komedie i fu­
my groteskowe.

s c e n a r z y s t a .
REŻYSER-RYSOWNIK

W produkcji tego rodzaju filmów 
ważne miejsce zajmuje artysta-rysow- 
nik Staje on u boku reżysera czy też 
uczonego, jeżeli chodzi o stworzenie fil­
mu naukowego On właśnie może poka­
zać to, co ukryte jest przed ludzkim o-

W y d a w c a :
Kom itet C en tra lny
Polskiej P artii Robotniczej
R e d a g u j e :
Kom itet R edakcyjny
G o d z i n y  p r z y l e ć
R e d a k io t N aczelny od aodz 15 16
S ekre ta rz  R e d a kc ji 10-11

T e l e f o n y
R edakto r N acze lny  H6 645
r>ekre‘ ar? R e d a kc ji H8 228
K ie r  d?iałr>w ‘¿2*
A D M I N I S T R A C J
czynna od ^orl? B 16
T e 1 e f  o o 227
K o n ti P K O  w W arszaw ie 1 1090
B O K  Oddz G1 w W w :e N r 749
B ank Gosp S pńl Oddz W o jew

w W qrs7aw ie  N t 101
p r e n u m e r a t  a

i j  60 m ies ięczn ie  w raz z prze-
s . tk ą  pocztow ą

- E N Y O G I O S Z E Ñ

1 nom x 1 szp w teksu ie zł 8 0 -
1 m m  x l ł / p  za teks tem 50 .-
N e k ro lo g ’, do 5t mm 50 -

,d 50 m do ¡no mrr> 611 -
p o w yże j HHi m m 80 -

O głoszenia d robne  za w y ra z  . 20 -
P oszu k iw a n ie  ro d z in  : p racy

2 s w yra z  „ 9 -
m in im u m  W siow
m a x im u m  40 s ł^w

O pisow e 1 m m  x 1 szp 120 -

W num era ch  Św ią tecznych nie
d z ie ln ych  d o p ła ta  25%

Adres Redakcji i A dm in istrac ji
W r*z a w *  u l S m olna 12

kiem, wszystko to, co wymaga ujęcia nie 
tylko zajmującego, aie i popularnego 
lub poglądowego.

Twórczy i techn.czny proces przy­
gotowania obrazów kreskowych wyma­
ga wiele trudu i jest bardzo skompliko­
wany.

Jak wygląda ten proces powstawania 
filmu rysunkowego?

Przede wszystkim musi być scena- 
r'usz, pisany pod specjalnym kątem wi- 
dzen:a, chodzi bowiem o to,- aby film 
stawa! pewne problemy czy idee wiaś- 
n e tylko i wyłącznie przy pomocy obra­
zów Obok scenarzysty, reżysera i ry- 
sc-wn ka konieczny jest również kom­
pozytor. W filmach rysunkowych mu­
zyka gra przecież wielką rolę nawę! 
wtedy, kędy wypełnia jedynie funkcję 
ilustracyjną. Jeżeli zaś film jest po­
jęty jako komedia muzyczna, wtedy ro­
la kompozytora staje się współrzędną 
z roią scenarzysty i reżysera. Jest to 
więc proces typowo kolektywnej pracy 
twórczej.

Oto scenariusz został już ustn’ " ". 
Teraz reżyser za swoią grupą przy e- 
puje do prac przygotowawczych. Roz- 
noczynają się poszukiwana .ysowników, 
aby jak najbardziej charakterystycznie 
oddać typy występujące w filmie. Jed­
nym słowem literacka część scenariu­
sza przekształca s’ę teraz w rysunki, w 
rysunkowe i bardzo drobiazgowe opo­
wiadania 
w jedną całość.

ilości i kwalifikacji tych 
Dlatego przy studio w

miejęiność, pozwalającą niejako same- wlaśme od 
mu ołówkowi „grać", czy to Mickey- rysowników
Mouse, czy też innego „bohatera' G łów ' Moskwie istnieją specjalne kursy, na 
ny rysownik ma do pomocy cały sztab których rysownicy uczą się tej wyma- 
innych rysowników, któ­
rzy wykonują poszczegól­
ne fazy ruchów, podczas 
gdy giówny rysownik rzu 
ca jedynie istotne raoraen 
ty filmu.

15.600 RYSUNKÓW
Na każdą sekundę ru­

chu na ekranie potrzebne 
są 24 rysunki. Jeżeli w 
danej scenie występuje 
n e. |edna, ale kilka „o- 
sób“ , to równocześnie 
zwiększa się odpowiednio 
ilość potrzebnych rysun­
ków. Pomoc sztabu ry­
sowników uwain a głów­
nego artystę od uciążli­
wej, bardzej już wtórnej 
roboty. Porriocncy prze­
rysowują jego szkice na 
czysto, a potem po prze­
prowadzonej na ekranie 
próbie, rysunki wędrują 
do studia techmcznego. Tu 
taj w elka ilość rysunków 

skopiowana tu-

Æ f i
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zostaje
szem z papieru na kart­
ki z celuoidu, wy koloro­
wane i wędruje już do dz aiu operatora, 

które będzie można montować j Dla kolorowania kartek z celuoidu po­
trzebne są specjalne farby, które wy-są . .
twarza laboratorium Istniejące przy stu­
dio.

Jak wielkiego nakładu pracy wyma­
ga ten caiy proces przygotowywania 
rysunków, świadczy fakt, że np. w stu­
dio w Moskwie pracuje ok. 200 rysowni­
ków najrozmaityszych specjalności 
.Szybkość wyprodukowania filmu zależy

BALETNICA ZAMIENIA Się W ŻABĘ
Następuje okres produkcji. W oawiio- 

n'e dźwiękowym notuje się na taśnfe 
rczrr.owy aktorów, muzykę i wszystkie 
efekty dźwiękowe. W innym znów pawi- 
knje dokonuje się zdjęć aktorów (praw­
dziwych, nieryscwanych) d'a tych scen, 
które potrzebne są dla rysowników. Ołó­
wek rysownika wnoś dopiero później 
odpowiedni -retusz, dzięki któremu np. 
ba etnica może przemienić się w żabę, 
jak to ma mejsce w radzieckim filmie
„Melode wiosenne“ . | STUDENT POLITECHNIKI. WAR-

„Eoha.erowre filmu, zrodzeni naj- | SZAWA, List Wasz przesłaliśmy do Mi- 
perw_ na papierze, zaczynają chodzić, ] nistersiwa Komunikacji, z . prośbą o in- 
b.egać, tańczyć, śpiewać i przeżywać, terwęncję.

gającej innych kwalifikacji specjalności.
Sama robota operatora, dokonywują- 

cego zdjęć, robota również skompliko­
wana, zajmuje 15 do 20 dni. Nie jest 
to wcale wiele, jeżeli wziąć pod uwa­
gę, że trzeba dokonać przynajmniej 
15.600 zdjęć dla filmu, który trwa dzie- 
s ęć minut, wykorzystując wszystkie do' 
stępne możliwości kamery dla filmów 
rysunkowych.

D. B-ko.

O d p o w ie d z i re d a ke fi

Reżyser filmu i artyści opracowuj! i 
wspólnie wszystkie sceny, zanim zade-
cydują, jak rysowani aktorzy powinni | nie ją.

KATARZYNA ZYGMUNT. WARSZA­
WA. Obecnie szkoły kadetów nie ist-

zachowywać się na ekranie OB. J. MAŁKOWSKA. Trzeba inter-

TOW. J. WITECKI. Macie słuszność, 
pisząc o osobach gnieżdżących się pod 
Warszawą i zajmujących się spekula­
cją. Miejscowe władze administracyjne 
powinny zająć się tą sprawą

OB. G. FISZELZON. W listach wa­
luty przesyłać nie wolno. Cenzura listów 
krajowych i zagranicznych została znie

Aby być dobrym rysownikiem fMnio- • weniować po raz drugi. Najlepiej zw ró -; słona. Urzędniczka, sprawdzając listv 
wym trzeba umieć nie tylko rysować,! cić się osobiście do Ministerstwa Poczt! działa bezprawnie. Należy złożyć skargę 
aie trzeba jeszcze posiadać specjalną u- i Telegrafów. j do Min poczt j Telegr. *

OB. JANINA ZUN. Zw, Pracowników 
Służby Zdrowia — Sekcja Położnych — 
mieści się w Warszawie, ul. Wileńska 7.S P R O S T O W A N I E

W obwieszczeniu Wydziału Hipotecznego’, drukowanym w „Głosie 
Ludu“ dnia 5 maja br. wkradły się następujące pomyłki:

ad 11 — wydrukowano: Chomiezewskim Stefanie-Franciszku, 
„  właścicielu nieruchomości, winno być współwłaścicielu,
ad 34 — w wierszu drugim wydrukowano: i Gitli-Seie vel 

Hendli-Seie, winno być: Gitli Icie vel Hendli Icie. 
ad 130 — wydrukowano: Waksenbaum Helenie, właścicielce nie­

ruchomości Willa Bajorka, winno być: w ilia  Bojarka.

P r z e t a r g  nieograniczony N r  7-11
Okręgowa Dyrekcja Dróg Wodnych w Warszawie, ul. Czernia­

kowska 136, ogłasza na dzień 24 maja 1947 r. przetarg nieograni­
czony Nr 7-11, na wyrób sztucznych kamieni betonowych dla Pań­
stwowego Zarządu w Płocku.

Podkładki przetargowe i bliższe informacje otrzymać można 
w biurze Dyrekcji. " 974

Święto sportu robotniczego
we Wroeluwiu

We Wrocławiu z okazji Święta Sportu j grał Sirko („Odra“ ) w czasie 3:28- ^  
odbyiy się półfinały turnieju siódemko- Bieg g owny na 10 okrążeń, P w 

3 1 ■■■ • '   - - - 1— j—  l «/alce, wygrał Janik (,,»ec Twego" w ‘ których ¡uzyskano następujące ¡ciętej w n V Se
Wvn:ki- | czrs.e 7:27,4 przed Jan.ck m B. („be

KS „Sjolem“  — CPN „Gaz“  1:0 (0:0), 7:29,2.
do drużyny „Spo-wobec wstawena

Jem“ niezgiośzónego zawodnika wynik 
zweryfikowano w.o. 3:0 dla „Gazu“ .

W drugim spotkaniu „Spotem“ 1 wy­
grało z RKS „Pafawag“  2:0 (1:0). W 
finale CPN „Gaz" pokonał „Społem“ 
2:0 (1:0). zdobywając nagrodę prze­
chodnią OKZZ.

W spotkaniu reprezentacja Wałbrzy­
cha — reprezentacja Wrocławia Ii, 
zwyc ężyt Wałbrzych 5:1 (4:0). Mecz
siat ria słabym poziomie. Goście mie­
li wyraźną przewagę.

Wyścigi kolarskie: Bieg na 3 okrą­
żeń a dia jumorów: 1) Kierbiewski — 
2:15 rnn.l 2) Chińczyk Lu-Fu — 2:17,1, 
3) Nowakowski (wszyscy z  ̂KS „Sieć“ ).

Cztery okrążenia dla oldboyów wy-

Wyścig żóiwi na 1 okrążenie P -j 
udziale wszystkich uczestników wyS 
Janicki przed juniorem Kierblewsjt* • 

Na zakończeni 4-dn,owych z a w » ^  
z okazji Święta Sportu Robot mc 2=o j 
rozegrano mecz między Teamem A 
Teamem B Zwyciężył Team A w s 
sunku 8:3 (3:2). Gra do _ przerwy 
równana przyniosła po zmianie poi , 
przewagę zespołowi A. który wy„ 
zasłużeni. Bramki strzelili: dla , 7 ^  

cięzców Wiśniewski —- 3, Kowalik 1 
dz el — po 2 oraz bramkarz Pocz?. 
z karnego; dla pokonanych Hawa.eW 
i Kukawka -  po 1. Sędziował do»rz- 
ob. Szapajfs. . ^

Po zawodach rozdano zwycięż 
nagrody.

Karatowy bieg na przełaj
w W arszawie w dniu 11 maja

W dniu 11 maja o godz. 10 rano od­
będzie się Giówny B ig  Narodowy d!a 
wszystkich f nahstów biegów woje­
wódzkich. Startować będą zawodniy 
zrzeszeni w PZI.A, wojskowi, członko­
w i  organizacji młodzieżowych, harcer­
stwa, klubów zrzeszonych w ZRSS i me 
stowarzyszeni.

Zgłoszeni przyjmuje WOZLA do dn. 
10 maja br. do godz. 19 na Stadionie 
WP

skarbu dla zwycięzcy biegu, PliC‘ 
dyrektora PUWF i PW dla nałeps^*^ 
zespołu okręgu, nagroda honorowa 
najstarszego zawodnika — dar dyfe 
tora PUWF i PW, nagroda honorow 
dla najmtedszego zawodnika — dar p „ 
zesa WOZLA, nagroda honorowa 
niestowarzyszonego — dar WOZLA 

Trasa biegu będzie następująca- 
Stalina (obok bramy Parku U jazdo 
skigo), Piusa XI, Górnośląska, W ’

- ........................ ' Sobieski

dia

Al-

J U Ż  S Ą  L O D Y
W  C U K I E R N I

wiecka, Park Agrykola( im. ^ ... ^
Z b irka  zawodników w dniu 11 maja go). Łazienki, Al. Stalina. Dystans 

o godz 7 rano na Stad o n i WP, do ba- 5.500 m. Bieg rozpocznie się o godz 
dana lekarskiego i odprawy. _ _ przed wyścigami samochodowo-mom

Nagrody: puchar przechodni ministra klawymi.

la trasie Warsiawa-Gdańsk
rozpocznq się wkrótce regaty

godz. 9 rano. Etapy są następu.NcC' 
Warszawa — Czerwińsk, Czerwińsk 
Płock, Płock — Włocławek. WlociaWeK 
-  Toruń. Toruń — Fordon, Fordon 

Grudziądz, Grudziądz — Tczew,
— Gdańsk.

W dn u 21 czerwca br. rozpoczną się 
regaty o charakterze spływowym z 
Warszawy do Gdańska.

Trasa podzielona została na 8 eta­
pów, z których start odbędzie się o

f».RV*KYH»s
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ut. M o r s z a łk o w s k a  8 0  
( r ó g  W s p ó l n e j )

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Nr  3 3 ,  3 4 ,  35 ,  36 .  37,  3 8  i 39

Dyrekcja Odbudowy Warszawskiego Węzia Kolejowego, W ar­
szawa, Al. Wyzwolenia Nr 43, ogłasza przetargi: 
a) Nr 33 na wykonanie instalacji telefonicznej i dzwonkowej w 

budynku przy Al. Niepodległości 165,
Nr 34 ni: wykonanie instalacji reflektorowej na wieżach krato­
wych oraz ułożenie kabli zasilających te instalacje na st. post. 
Szczęśliwiec i Odolany,
Nr 35 na ułożenie kabli zasilających budynki na terenie paro­
wozowni Warszawa — Praga,
Nr 36 na wykonanie instalacji elektrycznej w budynkach:
1) 2-torowvch na st. Warszawa — Praga,
2) Nr 44 na terenie Warsztatów Głównych w Pruszkowie;
3) DZ przy ul. Radzymińskiej,
Nr 37 na ustawienie 10 wież reflektorowych na st. post. 
Szczęśliwiec i Odolany,

f) Nr 38 na wykonanie robót fundamentowych, napraw i montaż 
slupów trakcyjnych na Unii Warszaw-a Wschodnia — Mińsk Ma- 
zowkecki,

g) Nr 39 na wykonanie uszynienia na odcinku Warszawa Wschod­
nia — Miłosna.

Oferty należy składać do skrzynki ofertowej, umieszczonej w 
Biurze Dyrekcji: ad: a i b do godzi 10, ad: c i d do godz. 12, dnia 
13 maja; ad: e, f i g do godz. 10, dnia 14 maja br., gdzie można 
nabyć śiepy kosztorys i uzyskać bliższe informacje. 975

OGłOSZENIE
Warsztaty

Ministerstwa Zdrowia
p o s z i  qu k u

Mechaników Samochodowych,
* o w a I a t l a k i e r n i k »

Zgłoszenia osobiste do Ministerstwa Zdrowia, Chocimska 24, 
pokój Nr 19j w godzinach 8— 10. 981

Z A W I A D O M I E Ń  E
W dniu 11 maja 1947 r. o godz. 11 odbędzie się Doroczne 

Walne Zgromadzenie członków Spółdzielni Pracy Przemysłu 
Skórzanego „Technik“ w lokalu spółdzielni, przy ul. Ząbkow- 
skiej 46. Prosimy Członków o przybycie. 4470

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza prze­

targ nieogramczony na dostawę w terminie 1 miesiąca od dnia 
otrzymania zamówienia 1.500 szt. fartuchów gumowych lub bre­
zentowych dla kobiet, pracujących przy myciu butelek.

Wszelkie informacje oraz wzór wykroju otrzymać można w 
godzinach 10— 13 w Dziale Zakupów D.P M S. w Warszawie, u!. 
Leszno 1 (II p., pokój 212).

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków firmowych skła­
dać należy w Kancelarii Dyrekcji (1 p. pokój I I I )  do godz 10. 
dnia 21 maja 1947 r. Przetarg odbędzie się w tym samym dniu 
o godz. 11. W ofercie należy podać: a) materiał, z którego będą 
zrobione fartuchy, załącza ąc próbkę materiału, b) cenę jednostko­
wą loco Magazyn Centralny D.P M.S w Warszawie, ul. Ząbkow- 
ska 27/31. Kwil wadialny na z! 20 000 — należy załączyć do 
oferty Oferta obowiązuje w ciągu 15 dni od dnia otwarcia.

Dyrekcja P.M.S. zastrzega sobie wybór oferentów, unieważnie­
nie przetargu ; podział zamówienia na kilku dostawców. 961

W ogłoszeniu „Konkurs“  Centrali Sprzedaży Państwowego 
Zjednoczenia Przemyślu Cukierniczego PZPC, drukowanym w 
naszym piśmie w dniu 4 bm. wkradł się błąd — wiersz ten winien 
brzmieć „Prace nienagrodzone będą zwrócone autorom do 15 
czerwca br.“  — co niniejszym prostujemy. 977

PRZETARG NIEOGRANICZONY
B iu ro  B udże tow o-C rospcdarcze  P re z y d iu m  R a d y  M in is t r ó w ,  u l.  K ra k o w ­

sk ie  P rze d m ie śc ie ' 46/48, og łasza p rz e ta rg  n ie o g ra n ic z o n y  na w y k o n a n ie  
750.000 sz tu k  le g ity m a c ji u rzę d o w y c h  w  fo rm ie  c z te ro s tro n ic o w y c h  ks ią żę , 
czek o w y m ia ra c h  8 1 x lt4  m m , spo rządzo nych  z k a r to n u , obc ią gn ię tego  
p łó tn e m , z w y tło c z o n y m  god łem  P ańs tw a  i o d p o w ie d n im  nap isem  na s tro . 
n ie  p ie rw s z e j o raz z w k le jk ą  z tłe m  k o lo ru  se ledynow ego , god łem  P a ó l 
s tw a  i o d p o w ie d n im  n a d ru k ie m .

W z o r y  le g ity m a c y j og lądać m ożna w  R e fe ra c ie  Z a o p a trze n ia  P re zyd iu m  
R ady  M in is tró w , u l. K ra s o w s k ie  P rzed m ieśc ie  46/48, p o k ó j N r  56, w  go­
dz ina ch  10- 12,

O fe r ty  w ra z  z k w ite m  w a d ia ln y m  oraz odpisem  k a r ty  re je s tra c y jn e j 
na leży sk łada ć  do d n ia  17 m a ja  1947 r .  do s k rz y n k i p rz e ta rg o w e j w  Se 
k re ta r ia e ie  B iu ra  B udże f ow o-G ospo da rczego  P re z y d iu m  R ady M in is tró w , 
u l. K ra k o w s k ie  P rzed m ieśc ie  46/48, p o k ó j N r  120 w  za la k o w a n y c h  ko p e r, 
tach  bez zna ków  f irm o w y c h  z nap isem  „O fe r ta  na w y k o n a n ie  le g ity m a c y j“ . 
W  o fe rc ie  n a le ży  o k re ś lić  te rm in  idos taw y. O tw a rc ie  o fe r t  nastąp i w  d n iu  
17 m a ja  b r o godz. 10 ra no  w  R e fe ra c ie  Z a o p a trze n ia  P re z y d iu m  R ady 
M in is tró w , K ra k o w s k ie  P rzed m ieśc ie  46/48, p o k ó j N r  56 W ad ium  w w y ­
sokości 1 p r r  c od sum y k o s z to ryso w e j na leży w p ła c ić  do K asy P re zyd iu m  
R ady M in :.- 'ró w .

B iu ro  E d że tcw o -G o spod a rcze  P re z y d iu m  R ady M in is tró w  za trzega so 
b ie  p rs v  do w o ln e g o  w y b o ru  o fe re n ta  n ieza leżn ie  od za o fe ro w a n e j ceny 
ja k  r  ' u n ie w a ż n ie n ia  , p rz e ta rg u  bez po dan ia  p rz y c z y n  i w yp ła ce n ia
od? ia . 4479

Meta regat znaj’dowaó się będzie
śluzie gdańskiej w rozwidleniu VVi5b’ 
29 czerwpa br. regaty zostaną 
czone, a uczestnicy ich wezmą ud1' 
w Święcie Morza.

W regatach mogą wziąć udział 
stkie kategorie od olimpijek do 25-*e ' 

Zap sy i zgłoszenia do regat 
rr.uje „Yacht-Klub Polski“ , Warszawa’ 
ul. Mokotowska 51/53.

C io owo w sporcip
ANGLIA — FRANCJA, micdzypal,s*\V.<> 
wy mecz piłkarsk', rozegrany na st, 
nie w Highbury w Londynie, zakończy 
się zwycięstwem Anglików w stosu1™ _ 
3:0 (0:0). Bramki dla zwycięzców ^  
skali: Finney, Carter ' Mannion.

FRANCJA B — PORTUGALIA B,
międzynarodowy mecz piłkarski. rozeg(a 
ny w Bordeaux, zakończył się zwycJ? 
stwem Francuzów w stosunku 4:2 ('■ ? 
co w małym stopniu „osłodzi“  FraoU 
je j porażkę z Anglią

•U
_  I d WAjDWAJ MINISTROWIE 

PREZESI związków piłkarskich 
wypadek dość rzadki

_  to
wie*Minister spraw 

dtiwości rządu austriackiego, Gero, ieS. 
równoczesne prezydentem Austriacką 
Federacji Piłkarskiej, podobnie jak ij1’" " ' 
ster sprawiedliwości rządu węgierskie?0' 
Rtes, przewodniczy Węgierskiemu ZW- 
Piłki Nożnej.

T.U.R. walczy
z tinnlftiheiyzmein •

D R O B N E
O G Ł O S Z E N I *
G A Z Y , P A SY , s ia tk i k u p u je  Pałasze'*' 
sk i, W arszaw a , P oznańska 38, te le f0 
888-87. 70

i*P O S Z U K U JĘ  męża. M a rka  O sw ald- 
L w o w a  O s ta tn io  p rz e b y w a ł w 
K to b y  w ie d z ia ł C oko lw iek , proszony 
w iadom ość M a rk o w a  Lu s ia , u ? 
S z to k fisz  W arszaw a P raga Jag ie,)r'„c 
ska 36 m 4, I i  p.

UNIEWAŻNIAM ks iążkę  w o js k 0^ '  
le g ity m a c ję  p a r ty jn ą , zezw o len ie  
b ro ń . S a w ic k i B o le s ła w .

UNIEWAŻNIAM dow ód k o le jo w y  
r.r 4970 na n a zw isko  T o f i l  B enedy^p

UNIEWAŻNIAM zagub ioną  k a r tę rele
s tra c y jn ą  R K U  W ęgrów  
K o rc z a k  F ra n c isze k .

na nazWskO
4475

447«
U N IE W A Ż N IA M  za g u b io n y  dow ód ^  
le jo w y  P K P  na na zw isko  K u k a ^  . 
C ze s ła w a .

U N IE W A Ż N IA M  zagub ioną
c ię  PPR  oraz k a r tę  p ra cy  na n * 1
:,ko Szymańska H elena . ' .

Zakłady G ra fic z n e  Spółdzielni Wydawniczej „KSIĄŻKA“, Warszawa, Smól na 12.




